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Strejk i represya.
Kraków, 26 lutego.

^n) Trudność problem u jest istotnife wielka. 
N ie chodzi bowiem o szermowanie frazesem na 
lem at kardynalnych praw  robotników, ani o 
przeciwstawianie temuż równie beztreściwego 
i,,S7.1agworiu‘‘ o obowiązkach społecznych p ra ­
cowników, lecz o wyszukanie stanowiska, któ­
re  społeczeństwo zająć winno w razie sporu 
dwóch stron, rozlu żrie reprezentująeych inte­
resy. Trudność wynijca przedewszystkiem z te j 
okoliczności, że nie można generalnej a priori 
podać recepty. Spór bowiem z reguły toczy się 
nie o zasady, walkę prowadzi sio o pewne kon­
kretne postulaty, norm alnie natu ry  ekonomicz­
nej lub też do charakteru gospodarczego spro­
wadzić się dające. Nie zawsze jest więc slrejk 
bronią słuszną, jak  i nie zawsze można usp ra­
wiedliwić dążenia do poprawy bytu pewnej 
tylko grupy ludzi; ostatni wypadek zachodzi, 
gdy dążenia podobne wywołają dla innych wię­
cej szkodliwych, niż ula bezpośrednio zainte- 
r< Mywanych korzystnych, skutków.

Sjbrdwa jest jednak bardziej skomplikowana.; 
nie ogranicza się ona do rozpatrzenia słuszno­
ści postulatów ludzi, uciekajheyoti się do sti ej- 
ku. Zachodzą nierzadkie wypadki, w których 
nawet niezaprzeczalne uzasadnienie żądań nie 
usprawiedliw ia proklam owania slrejku. Mógł 
•„nieporównany C.richton“ na bezludnej wyspie 
wygłaszać zasadę: „K to nie pracuje, nie do­
stanie obiadu". Tam  w pierwszych dniach po 
katastrofie pracowali rozbitkowie dosłowmie 
każiiy na swój obiad, życie gospodarcze no- 
woczesiyych społeczeństw nie jest jednak ró­
wnie prym itywne. Do doskonałości doprowa­
dzony mechanizm podziału pracy sprawna, że 
bardzo często usunięcie się ód w spółdziałania 
pewnej grupy, podcina i uniemożliwia pracę 
i -wytwórczość szeregu grup innych. W  bym w y­
padku ,,nie danie obiadu" (wstrzymanie w y­
płat honoraryów) okazuje się niedoslateczuem. 
Porzucenie pracy przestaje być spraw ą p ryw a­
tną usuwającego się od niej; jest ono kweslyą 
publiczną, w interesie całego społeczeństwa 
leży wyszukanie takich' środków, któreby spa­
raliżowanie życia całości uniemożliwiły.

Na nieuzasadniony strejk w przedsiębior­
stw ach użyteczności publicznej odpowiada więc 
społeczieńslwo represyam i. Lekkomyślnie było­
by w  dzisiejszych ciężkich czasach nazwać go­
spodarcze żądanie robotników nieuzasadnione- 
m i. Należy jednak przykładać m iarę względną, 
porównać położenie danej kategoryi robotników 
z sytuacyą innych grup. Rozważając rzecz z tej 
perspektywy, bezstronny obserwator stwierdzi, 
że kolejarze, nie m ają  się wręcz najgorzej. Z 
zarobkującej intelegeneyi i z licznych robotni­
czych! zawedów kwalifikowanych, wielu chęt- 
nieby się z nim i pomieniało. .Teśli zaś speryal- 
nie kolejarze tak często i tak chętnie grożą 
strejfcieao, przyczyny szukać naJpży nie tyl« w  
grozie ich położenia, ile w  poczuciu świado­
mości swej sity, w przekonaniu o nieodzowno- 
ścn spełnianej przez mich funkcyi społecznej. 
(Nieodzowności, k tóra zapewnia zwycięstwo 
szybkie i pewne.
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Najważniejszy etap rokowań szczęśliwie przebyty.
M. W arszawa, (Telefonem). Z Rygi, dono­

szą: We czwartek dnia 24 b. to. o godz. 8.30 
wieczorem odbyło się publiczne plenarne po­
siedzenie obu delegucyj pokojowych, na któ- 
rofn podpisano ukad o repatryaryi jeńcó\s. u- i 
mowę o przedłużeniu term inu wypowiedzenia 
rozejm u do 6 tygodni oiaz regulam in komisyi 
deiim itacyjnej, ustalającej wzajemne propozy­
cje  co do w ytyczana granic, bolszewicy zga­
dzają sin na nasze propozy ryć przeprowadzenia 
korektory granic, w szczególności w powiecie, 
wileńskim prze/, przeprowadzenie linii prostej 
od Radoszkowicz (30 km na poł.-wschód • od 
Mołodeczna) do Kataryna. Na Polesiu w pow. 
Owruckim i Mozvrskim linia graniczna bie­
głaby rzekami: Łanem. Moroczem (dopływ Sto­
czy) i Stoczą (lewobrzeżeny dopływ Prypec-i) 
do Pnypeci, n dc,lej od zbiegu Stoczy z Prype-j 
cią na pctodu.i- do wsi ltok*ze (.10 kim  na po­
łudnie od Prypeei; przesunięcie polskiej g ra­
nicą wynosi w tym odcinku przeszło 20 kim ha 
wschód. Prze p. Red.). ,\a  W ołyniu propo- 
nowane je s t . wyprostowanie wgiyeia linii g ra­
nicznej w powiecie Krzemienieckim, przecho­
dzące przez miasteczka Szum bor i Szumsk.

W ten sposób Polska uzyska obszar, wyno­
szący przeszło 300 kim  kw adr. Delegacya ro ­
syjska przyjęła również do wiadomości pol­
skie żądanie dalszych poprawek.

Po podpisaniu umowy Joffe zam knął posie­
dzenie następującym pj-zemówiemem: Podpisa-> 
nie dzisiaj aktu dowodzi pokojowych intencyś 
ohu stron. Skoro wym ieuia się wszystkich jeń ­
ców wojennych, to o dalszej wojnie nie może 
być mowy. Mam nadzieję, że bardzo szybko 
dojdzie i w innych niemniej trudnych sp ra­
wach do porozumienia i że wkrótce będzie się 
mogło odbyć posiedzenie, które będzie poświę­
cone podpisaniu definitywnego i trwałego po­
koju.

hmsim tsflips prac pokojowa w Byto.
M. W arszawa. (Telefonem)., Z Rygi dono­

szą: Od poniedziałku będzie obradować kom i- 
sya redakcyjna dwa razy dziennie, przyczem 
rano posiedzenia będą j>oświęcone opracowy­
waniu tekstu traktatu, a r tjk u ł po artykule > 
początku, a popołudniu decydowaniu o kw e­
sty ach , które jeszcze są sporne.

Ruch auiyholszewkki w Rosyi wzmaga się.
Praga. RAT. „Tribitąa“ donosi, że rząd sowie­

cki ogłosił w całej R osji sądy doraźne, zwłaszcza 
w gubernii fjelerburSPiej. nowogrodzkiej i pernis 
skiej. Sady doraźne wywołane zostały ruchem re­
wolucyjnym, który rośnie z niesłychaną siłą na 
W si.

Praga. PAT. O.. B. I\. donosi z Berlina: We­
dług informacja osób, które świi /.o powróciły z 
Rosyi, włościanie rosyjscy przygotowują się rlo 
walki z bolszewikami. W ostatnim czasie utwo­
rzyła się w Rosyi silną partya włościańska, któ­
ra  szczególnie w gubernii woroneskiej i lambow 
skiej ma wielu zwolenników. Partya włościańska

domaga się wolnego handlu i nietykalności mie­
nia prywatnego. Ruch włościański prowadzony 
przez Anionowa, przenikną! do całego szeregu ia» 
nyeh gubernii. Rząd bolszewicki, mimo całego 
aparatu czerezwyczajek nie może stłumić tego r»~ 
ciku. Bunt włościan wywołany został w pierwszy^# 
rzędzie bezlitosnemi rek wizy cyami.

Praga. PAT. Cz. B. P . donosi z  Moskwy, że a r  
całej Ukrainie wybuchło powstanie chłopskie, kie­
rowane przez Machnę. Pozałem doszło do buntB 
w gubernii Taiubowskiej i Oreaburskiej. RząA 
sowiecki w celu uspokojenia zarządził wsęksss* 
przydziały chleba.

zająć m usi w tej sytuacyi odpowiednie stano­
wisko. Praw o strejku jest silną bronią w r?ku 
słabej gospodarczo części ludności; nie godzi 
się i nie wolno praw a tego odbierać ani nawet 
naruszać. Ale z drugiej, śruby domagać się m u­
si rząd lojalności w posługiwaniu się tą bro­
nią. W  przeciwnym razie „różnica zdań i inlc- 
resów“ przechodzi w otw artą „w ojnę". A ., 
tym  wypadku obowiązują wojenne praw a, a 
właściwie jedno jedyne prawo: samoobrony. 
Rząd chw yta się środków represyjnych, aby] 
siłą na argum ent siły odpowiedzieć; posługuje 
się złem dla odparcia innego zła.

Nie jest jednak i rząd bez winy. Groźba 
strejku kolejowego wisi nad  naszymi karkam i 
już  od przeszło dwóch miesięcy. Przez cały ten 
czas nie starał się rząd o usunięcie niebezpie­
czeństwa; zadowalał się jego odraczaniem. Po 
dwulełniem przeszło 'sin ieniu  państw a winien 
nareszcie być wytyczony ścisły program  sto­
sunku pracowników państw ow ych do państwa;

sprawa jjodwyżek ich pensyi pow inna być ści­
śle regulow ana autom atycznie według stw ier­
dzonego wzrostu, drożyzny. TJstać m rszą  wie­
czne spory o mnożniki i o ruedostai“czane przez 
długie okresy deputaty. Gdyb, rząd tę nale­
żącą do niego część zadania skrupulatnie w y­
konał, ustałoby błądzenie po om acku w  lab i­
ryncie aktualnych sporów gospodarczych, spo­
łeczeństwu wiedziałoby, czego się trzym ać, je ­
go solidarna opinia nie tylko położyłaby stcej- 
knm rychło kres, ale naw et umemożłi&itałg} 
i cli wybuch.

Tym  razem  sam i strejkujący popraw ili sy­
to acyę rządu. Nie czekając n a  ujrfyiw postawień 
u ego term inu, przyspieszyli swą detyzyę, ro­
biąc niesporlziankę nie tylko rządowi, ale n a ­
wet w łasnemu związkowi zawodowemu i p a r-  
lyi socyalistycżDej, kierowniczą w, nim  rolę 
grającej. W ystąpili więc w charakterze n a­
pastników, rząd znalazł się w defenzy vie; je­
dyny zarzut, jak i m u n c ^ p lć  m eżna, to prze-
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kroczenie koniecznych granic obrony. Takie 
też stanowisko zajęła P . P . S. i Centralna Ko- 
m isya Związków Zawodowych, Ta ostatnia 
popełniła jednak właśnie ten sam  błąd, którego 
spełnienie zarzuca rządowi. Zam iąst wystąpić 
z  należytą energią prżedw  wyłamującymi się z 
pod solidarności zawodowej m aszynistom  i 
zm usić ich w ten sposób do zaniechania strej-

Warazawa. PAT. Posiedzenie sejmu. Po przy­
jęciu ustawy zmieniającej niektóre postanowienia 
ustaw karnych, obowiązujących w b. zaborze au- 
słryackim oraz ustawy w przedmiocie zmiany 
ustawodawstwa karnego w b. ząborze rosyjskim 
odesłano z powrotem do komisyi wnioski w spra­
wie wileńszczyzny.

Przystąpiono do nagłej interpelacyi klubu P. 
S. L, w sprawie strcjku kolejowego. Interpelan­
ci zapytują rząd, jakie są przyczyny strejku kole­
jowego i co rząd zamierza uczynić celem przy­
wrócenia normalnych stosunków na kolejach.

Prezydent ministrów Witos w odpowiedzi na 
Interpelacyę oświadczył m. L: Ponieważ strejk ma 
wszelkie znamiona roboty antypaństwowej i jest 
przez antypaństwowe żywioły kierowany, ponie­
waż nie jest podyktowany interesem szerokich 
mas pracowników, lecz zupełnie innymi po­
wodami, jest rzeczą konieczną poddać go ścisłej 
kontroli. Wobec tego, że przygotowania do wy­
wołania strejku generalnego rozpoczęły się na 
wielką skalę, rząd musiał się chwycić ostateczne­
go środka jaki prawo daje mu do ręki i środek 
tęn zużytkował. Jeżeli pracownicy tej czy innej 
kategoryi żądają polepszenia bytu, to nikt się 
temu nie dziwi. Rząd liczy się z  tem bardzo po=

W arsZawa. PAT. W czoraj w7 ciągu całego 
tłnia odchodziły pociągi regularnie. Ruch cały 
Odbywał się pod kom endą władz wojskowych.

Przeciw strajkowi.
W arsiaw a, PAT. Zarząd główny polskiego 

związku kolejowców ogłosił odezwę, ostro po­
tępiającą strejk, '•
Zawieszenie pism za umies&szenSe 

odezwy wzywającej do sfrejko 
' generalnego.

Warszawa. PAT. Komisarz rządu na miasto 
W arszawę na mocy ustawy z dn ia 25 lipca 
1919 roku w przedmiocie obrony i bezpieczeń­
stwu państw a i utrzym ania porządku publicz­
nego w  czasie wojny za umieszczenie bez ko­
m entarza odezwy głównej komisyi strejkowej 
związku zawodowego kolejarzy oraz odezwy 
komisyi centralnej związków zawodowych, na­
kłaniającej do strejku powszechnego, skonfi­
skował dzisiejszy num er „Robotnika". Skon­
fiskowano również czasopismo „N aród" z dnia 
25 lutego b. r. za odezwrę związku zaw‘odowych 
pracowników, naw7ołującą do powszechnego 
strejku. Oba pism a zostały zawieszone n a  
S dni.
W  PoznaAsklem nie grozi strejk.

Poznań. PAT. „Dziennik poznański" dowia­
duje się z poznańskiej dyrekcyi kolejowej, że 
w  obrębie tej dyrekcyi niema najm niejszej o- 
baw y, aby strejk  kolejowy, proklam owany w 
W arszawie, chociaż częściowo mógł się u ja ­
wnić. P anuje tu  zupełny spekój.

Rozłam w „Wyzwoleniu” .
M. W arszaw a. (Telefonem). W  P. S. L. 

„W yzwolenie" zauważyć się daje rozbieżność 
poglądów co do program u stronnictw a. Pod­
czas gdy leader „W yzwolenia", b. m inister 
T ugut jest zdaniu, że do stronnictw a mogą 
należeć tylko bezrolni, wzgl. m ałorolni, a  śre­
dn ich  i większych posiadaczy roli należy wy­
dalić, prezes klubu sejmowego „W yzwolenia" 
W oźaicki i inn i posłowie są odmiennego zda­
n ia . Sprawę,-tę m a zadecydować zjazd stron­
nictwa, zwołany n a  d n i od 1 do 6 m arca do 
W a rs z a w y

N O  W T  D Z I E N N I K

ku, Centralna Komisya proklam uje strejk  ge­
neralny, aby przeprzeć zniesienie ogłoszonej 
m ilitaryzac ji kolejowej. Stanowiskiem tem  
stwierdza ona, iż nawet przeciw nieusprawie­
dliwionemu nadużyciu praw a strejkowego, nie 
m a rząd praw a wystąpić. Powiększa, niestety, 
w ten sposób istniejące trudności.

Paryż, 23 lutego. Nota St. Zjednoczonych do 
Ligi narodów w sprawie m andatów  (o której 
donieśliśmy już onegdaj. Red.) zawiera treść 
następującą:

1) Rada Najwyższa, k tóra jest przedstawi­
cielką daw nych sprzymierzonych i stowarzy­
szonych m ocarstw , nie m a praw a przedłożenia 
Lidze narodów jakiejkolwiek kw7estyi m andatu  
bez poprzedniego zapytania Stś Zjednoczonych 
o ich zgodę, gdyż m ają  one uzasadnione p ra ­
wnie preten .ye do wszystkich daw nych kolo­
nii niemieckich, które razem  należą do pięciu 
wielkich m ocarstw .

2) Lidze narodów nie przysługuje prawo roz­
dzielania tych m andatów  bez zgody Stanów 
Zjednoczonych, a  St. Zjednoczone zastrzegają 
sobie prawo nieuznania odnośnych zarządzeń 
Rady Ligi narodów.

3) Co się tyczy wyspy Yap, m a się tc  do 
czynienia z naruszeniem  statu tu  Ligi narodów, 
gdyż przydzielono j ą  Japonii, Naruszenia tego
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6enJilggew$ki w Warszaw!*
W arszawa. PAT. „N aród" donosi: Dżisiaf

0 godz. 12 w  południe przybył do Warsżawyj 
z W ilna gen. Żeligowski, oraz delegat rzgdti, 
p. Radkiewicz.

i i i  ws® na iifDSi U 10 DataMit
Berlin. (Tel. wł.). „H ollancsche Nieuwe Ba% 

reaus" donosi, że Anglia wyśle n a  Górny Śląsk 
me 4, lecz 10 batalionów, które wydzieli z ŚHH 
m ii angielskiej, stojącej nad Renem.;

Sjiaii polslp ministra tom®b UnrijB.
W arszawa. PAT. Minister hand lu  i  orzemy*

słu Przanowski wyjeżdża dzisiaj do Londynu,

Wywiad z fiCrassinem.
Berlin. (Tel. wł.). „F ran k i. Ztg “ donosi z

Rygi: W  Moskwie odbyła się konfereneya 
wszystkich rosyjskich agentów handlow ych, 
na  której ustalono wytyczne dla planowanego 
na wiosnę podjęcia stosunków hadlowych z  
zagranicą. Obecni byli K rassin, Kopp, Worow-. 
ski, M artens, Litw inow, Hanecki, Sukowski
1 in. Podczas pobytu swego w Rydze oświad­
czył K rassin, że konfereneya ta  wypracow ała 
dokładny7 plan im portu i eksportu rosyjskiego. 
Próby giełd zagranicznych bojkotow ania złota' 
rosyjskiego nazwał Krassin złotą blokadą 
Rosyi.

W  dalszym  ciągu wywiadu oświadczył K ras- 
sin, że Rosya gotowra jest zrezygnować ze swej 
propagandy, skoro tylko m ocarstw a zawrą z 
Moskwą prawomocne układy. Aż do tego czasu 
js t propaganda środkiem w ojennym  dla Ro­
syi, którego me może się wyrzec. Rosya tak ie  
w przyszłości dbać będzie o swe interesy na 
Wschodzie.

W  Berlinie zamierza K rassin prowadzić z 
Niemcami rokowania w sprawie im portu to­
warów stam tąd. K rassin w raca do Londynu z 
nowenn penłomocnictwami podpisania układu 
z Anglią, co dregą w zajem nych u stęp stw .n a­
stąpi prawdopodobnie w7 m arcu.

Londyn. (Tel. wł.). Lloyd George oświadczył 
w Izbie gm in w związku z oczekiwanym po­
wrotem R rassina do Londynu celem kontynuo­
wania rokowań, że rząd angielski nie m a za­
m iaru  powtórzenia swojej propozycyi z lata uh. 
r . zwołania konfereneya m ocarstw  sprzym ierzo­
nych z Rosyą.

K p n f f l l k t  j a p o r t s k o - s o w i e c k i -
Nauen. PAT. Radio. Wedle doniesień szw aj­

carskich rząd japoński odpowiedział odmo­
wnie na  żądania bolszewików w sprawie w y- 
cofania wojsk japońskich z  Syberyi. W  ten 
sposób starcie między Japonią a  bolszewikami 
może stać się nieuniknione.

dopuściła się zarówno Rada najw yższa, jak  j 
L iga narodów, występując w  obronie intere­
sów Japonii.

„New York H erald" otrzym uje z kój człon­
ków Ligi narodów in f o rznący s, że kwesty a 
m andatów  m a zostać ponownie poruszoną a to 
z okazyi zabiegania koalicyi o wsparcie f i­
nansowe w St. Zjednoczonych. W . B rytania i 
Japonia zastępują w kWestyi m andatów  jedno­
lite stanowisko. Natom iast F iancya nie wnie­
sie protestu przeciwko temu, by cala ta  spra 
wa poddaną została ponownemu rozpatrzenia 
a  pretensye St. Zjednoczonych uwzględnione.

W czoraj uchw aliła R ada Ligi narodów, 
kom isya m andatow a, złożona z przedstawi-' 
cieli Anglii, F rancyi, Japonii i Belgii istniał* 
dalej, lecz uzupełnioną została przez przedsta* 
wicieli Portugalii, W łoch, Holandyi, Szwecy* 
i  przedstawiciela jeszcze jednego narodu , k u ­
ry  n a  dopiero zostać wyznaczony.

~ ...........   ft-n.

Sprawa strejku kolejowego przed Sejmem.
ważnie i wszedł na tę drogę. Dziś, kiedy zbliżają 
się największe rozstrzygnięcia natury państwo­
wej, dziwić się wypada, że właśnie przed temi 
rozstrzygnięciami pewne żywioły moga. sabotować 
państwo. Prem ier wylicza ostatnie zarządzenia 
rządu zmierzające do poprawy bytu pracowni­
ków państwowych i zapowiada, że środki zasto­
sowane przez rząd przeciw strejkowi zostaną usu 
nięte natychmiast po dojściu do spokoju. Obecnie 
naczelnem zadaniem rządu w  konflikcie między 
praworządnością a anarchią było ochronić inte­
resy państwa, (huczno oklaski prawicy i centrum) 

Pos. Sulaw-ski wystąpił z ostrą krytyką zarzą­
dzeń rządowych, pcczem pos. Moraczewski do mai 
gał się cofnięcia m ilitaryzacji kolei.

Post Dębski staw ia wniosek o przyjęcie do 
wiadomości oświadczenia prezydenta ministrów.

Przedstawiciel* stronnictw z wyjątkiem „Wy­
zwolenia", P. P. S. i N. P. R. oświadczył! się za 
przyjęciem do wiadomości odpowiedzi premiera, 
poczem odnośny wniosek Izba uchwaliła.

Wniosek socylistów, cSotyezący bezprawnego 
zastosowania usta\vy z 27 marca o m ilitaryzacji 
kolei i bezprawnego ogłoszenia sądów doraźnych 
w warszawskim  O. G, odesłano cio komisyi. 

Następne posiedzenie w e wtorek.

Z. obrad Ugi nsros^ow.
SgSf/EiaJS f e S o k g d y .

Paryż. (Tel. w ł.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
uchw aliła Rada Ligi narodów utworzenie ko­
m isy i dla spraw  blokady. W  skład komisyi 
m ają  wejść przedstawiciele Anglii, Kuby, H i­
szpanii, F rancyi, W łoch, Japonii, Norwegii i 
Szwajcaryi. Komisya ta m a się zająć sprawą 
zastosowania art. 16 statu tu  Ligi narodów. 1 
W  razie naruszenia przez jakieś państwo sta- l 
tu tu  Ligi zostanie generalny sekretaryat Ligi 
na: ow za.yk-.r;", «... nad tem państwem  m a
być zawieszona blokada.

Sprawa wi(«Aska.
Paryż. PAT, (Havas). Rada Ligi narodów 

przy stąpiła do obrad w sprawie wileńskiej i 
Wysłuchała całej pierwszej części ekspose pu ł­
kow nika Tardieu. Dalszy ciąg czytania odło­
żono na posiedzenie popołudniowe, poczem 
przesłuchiwani będą reprezentanci Polski i 
Litwy.

Nota Stanów ZlednoaonKh do Ligi 
narodów w sprawie mandatów.
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iRfijpdtae Mdaiila tfalagacyj obu r ^ i w  tureckich* —  Spór girec&o-ttirecki 

rozstrzygnie sąc* rozjemczy mocarstw sprzymierzonych.
Londyn. PAT. Na ostalniem posiedzeniu kon­

ferencji pńwiaskzsy! tłeszyd pasza, że ze w/glę- 
du aa ntedysposyeyę(J) Tewfika paszy obio dele- 
gaeye Sgadstają się nu to. by Bekir Sauiij bej 
prseffst&wił Bianowisko tureckie. Bekir oświuu- 
czyŁ-żo żądania tureckie udnosZą tfię do dwóch 
({raafeótft pierwszy punki dotyczy żądau terylo* 
lyalnyeh i politycznych, drugi punkt żądań finan- 
S©Y/ych i gospodarczych. Co się tyczy  pierwszego 
jptnktu, jo  domaga się Tuęcya w Europie granic 
z roliB 1913, a W Małej Azyi grandy południowej, 

pójdzie linią ustalona, w drodze porozumie­
nia itnersowar.ych stron. Linia ta określi obsząry 
w: których się znajduje większość arabska. Grecy 
m id t | opróżnić okolice Smyrny. Gospodarczo żą­
dania odnoszę się do wolnej żeglugi w  cieśninach 
i  uHjankpt suwerenności tureckiej przy ■ ćwnocze- 
smeto zniszęzeaiu obwarowań w cieśninach. Bekir 
żąda dalej ustanowienia komisyi w cieśninach, w 
której i Turćya byłaby zastąpiona. Dalsze żądania 
dotyczą “ustąnowienią komisyi, złożonej z  praw ­
ników zagranicznych i tureckich celem przeksztal 
cenią .sądownictwa na podstawach nowoczesnych, 
dotyczą -śił morskich i lądowych celem obrony

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  t() r » « ta k « y a  n ie  o d p o w E a d a . ]

wybrzeża i g u n ię  j obrony puyiSądkii wewnątrz 
państwa, wycofania wojsk jancy-di z, Ronstańfynó- 
pola i Turcyi. po ratyfikacyi traktatu. Co się ty­
czy kweslyj .finansowych i gosp W rreijeh, doiim- 
ga się 'f u n t a  zupełnej niezawisło a-i finióisob.,, 
■ gospj< sr * iej

Po kró tk ie j. przerwie, podczas które) ńaradż&li 
się d'?5i;ii, wysłuchała konfcrcoiye wywodów 
Reszyda paszy W spraw ie Trącyi.

Londyn. PAT. ffayas. Dziś ukończono dyskusyę 
nad kwestyą wschodnią. Konlerencya wysłuchała 
dzisiaj popołudniu' statystyki dat delegacyi grec­
kiej co do Smyrny i Tracyi i stwierdziła niezgodę 
pomiędzy delegacyi) turecką a grecką. Rada Naj­
wyższa' postanowiła zaproponować delegacyom, 
by zgodziły się na sad rozjemczy wieli, ich mo­
carstw  kcalicyi. Komisy a rzeczoznawców angiel­
skich, francuskich i "włoskich uda się na wschód, 
aby na miejscu'rozpocznę badania, które .będą  
podstawą rozdziału obszarów sp o ra c h  Smyrny 
i Tracyi. Propozyćye le liapewno znajdą posłuch 
u Turcyi a i Grecy a z trudnością .tylko odmówi 
podpisania ich.

w m m  iWilMIA W RIIKSWIE
poszukuje od 1 m arca br,

siły kancelaryjnej.
Wymagana bistTość w pisaniu na maszynie i znajoiaufc 
języka niemieckiego. Zgłoszenia do Admln. Nowego 

Dzieuniku pod , Adwokat*.

W sobotą, dnie 5 marca j&r*
odbędzie się w Sali Saskiej

WIELKA REDUTA
na dettiód MMi spiski mi dzieckiem nfeifaiom.

Po zaproszenia zgłaszać się można do firmy Slattar, 
ulica Starowiślna. 563

Blachę, krążki, luty, drut
d la  e e lć u  d e n ty s ty c z n y c h  1 ju b i le r s l t lc ł i

dostarcza najtaniej 6S
S* VOGLER, Kraków, ulica Grodzka 31*
Przyjmuje odcinki i opiłki w zamian, oraz kupuje 

■ . takowe. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Berlin. (Tel. \vł.) Na posiedzeniu rady gospodar­
czej wygłosił dr. Simons mowę, w której oświad­
czył m. i , ,  ż'ę> uchwały paryskie co do rozbfąjenia 
sa niemożliwe do przyjęcia. Jeżeli piaw dą jest, 
c.b'pisźą tizifenhikijfrańcuskie, że o zmianie uchwał 
paryskich nie .może być mowy, wówczas idzięmy 
nadaremnie - do Londynu. Zastosowanie i przepro- 
wadj-eaie. uchwał paryskich uważam za wyklu­
czone. ov'/ teraz.w idoczną jest tendencja zniszcze­
nia handlu niemieckiego. Brak pracy, który się 
okuiał w Ameryce, ogarnie wkrótce i Niemcy. 
Niedawno stwierdziłem, iż wszyscy w Aiemcżech 
są je shimmy śl ni Wton że żądania konferencj i pa^ 
ryskiej są nie ilo spełnienia. Konlrpropozycye o- 
głosimy." dopiero -wjedy, gdy będą-w ręku- naszych 
przeciwników.; Rządowi niemieckiemu' zależy na 
Jem,' aby! ęały najród niemiecki w  swej przeraża* 
jącej większości powiedz?cł 'rządow i: pozostań
silnym, a zaufamy ci. Jestem świadomy Wielkiej 
ciżżąc.c] nu niuie odpowiedzialności.

Po wysłuchaniu mowy ministra dra Simons a. 
fi acta gospodarczą .powzięła następującą uqh\\fa- 
jfi; ihinslyrówą Radu gospodarcza poczuwa się cło. 
oh..yvTą?ku ośWiadcżyć wobec kraju i świata, że 
y -iriit "żndahift. feawnrfc w nocie paryskiej za ni<f 
tu i/iiw e do spełnienia. Rada gosprdarcza uprą- 
szu przeto rząd, by w ytrw ał w wykonaniu obo- 
wiązitów W kierunku przywrócenia do najszer­

szych granic zdolności. płatniczej Niemiec. Gdyby 
na tej. podstaw ie'nie dało się. Osiągnąć porozumie* 
riia z. przećiwnikfćńfj prosi państwowa Rada go­
spodarcza w -pełhem rozważeniu następstw, aby 
rząd Rzesz: jednomyślnie < stanowczo obstaw ąl 
przy odrzuceniu própozycyi przeciwnika.

Berlin. (Tc!. \vŁ). „D. AfTg, Zeilg.'* zapowia­
da demonslracye nacyonalistyczne w Berlinie 
w dniu  rozpoczęcia obrad nad sprawam i nie- 
mieckiemi Ha bonfereneyi londyńskiej.

Il̂ atp liiiiiem liiiai -Ą i (O tzMśw.
Berlin. PAT. W- urzędzie spraw  za granicz.-: 

nyeh ukończono' obrady co do składu delegacyi' 
n a ' konfcrenćye londyńską. Kierownikiem de- j 
legacyi będzie dr.1 Simons. Do Londynu uda j 
się;prawdopopod:obnie jeden z m inistrów  Rze- i 

szy, uuńister .finansów, m inister spraw we- j 
wnętrznych i obrony kra ju wydelegują 8 rze- j 

czoznawców. Delegacya niemiecka będzie się i 
składać z lid członków. Oprócz tego wyjćdzie I 
siedmiu przedstawicieli prasy niemieckiej. ,

zawiadamia P. T. Publiczność ii otworzył pracowni, 
szewską i wykonuje wszelkie wszelkie roboty w zakraz 

’ ten wchodzące po cenach umiarkowanych. 538
G. GutwiKśg, Kraków, ul. Szlak L. 13.

PANNY
piszącej n<1 m aszynie ze znajom ością języka 
rng jeisk iego  poszukuje Sekcya san itarna  p rzy  

Kom itecie Pomocy Żydów Polskich. 
Zgłoszenia ui. G ertrudy  9. p a rte r, oodzieniiia 

od godziny 10— 12 przedpoA SM

Sala Laufer Heitnun Stomliohl
Kraków Podgórze

zaręczeni w lutym 1921. 561

Helena Reinlioid Adolf Weiuhold
Wysowa Gorlice

zaręczeni we W7ieduiu w lutym 1921. 541

Mojej kochanej aiostrze Hełi do zaręczyn jej z p. Adol- 
iem Weiiłfeldem grdtuluj rerdeeznie 
542 Maks Reinhhld.

Naszemu kochanemu blatu Adolfowi, do zaręozyu
jego z p. Heleną Reinholdćwną gratuluje w d a t a b  
5-i-t Rodzeństwo Weintałd

M.\TłSUS2 iMlBSP.ś (Przemyśl),

„ J i  liSMiSi® i Ma.
Pult ze Lutosławski, doktorze świętej teologii, 

stewo honoiu uczciwego człowieka, uwielbiam 
issc zdolności niezmordowanego defensora fidei. 
Znłwiwit* wytchnąłeś na trofeach Judei pokrwn- 
\..ć(>nć:j. poslrzyżonej, a już gromadzisz siły sta 
sw jfiti krticyaię. jeszcze się zdaje różnym kalw i­
nom. jutrom i innym odszezepieńcom, żC‘ Polska 
to irtkieś państwo nijakie, gdzie negacya rzym- 
si. i ego credo, • nie czyni ujmy w prawach obywn- 

Naiwni. Lutosławski im zaraz pokaże co 
umie.' Szambelan papieski, to nielada liberalny 
zjadacz., chleba.. Na dictum Lutosławskiego, zo­
stają tło ustawodawstwa polskiego, do konslytu- 
cyi jićżyjęie paragrafy degradujące proleslanlów 
jak I" stkrch innych niekatolickich chrześcijan 
dc Vf.)lęKvaleii drugiego stopnia. Cóż ci kacerze 
fnrśk.li właściwie, lepsi ohi od Żydów? Ze skały 
tnrpcTskiej z nimi, exlra ecclesiam nuli a salus!

l.u ijfław ski miles gjoriosus łlzymu, f.utoslaw- 
«k. doctor angelieus, k tó ry  z anielskiej miłości 
<w i iigiolicznej w szyslkidi niewiernych chciałby

sję&ich uściskach udusić, czyś ty  nie trochę za 
p ó S p . przyszedł na św ia t’? .Tak ślicznie by było 
sztfmierZH'Clyitatis dei, państwa Bożego, gdybyś o 
jakie parę stuleci wcześniej był zaszczycił twem 
(si&fćni«u-aiajMt nędzny padół jęku i płaczu i 
zgrży m zębów? Czem papierowe/ degradacye kon-, 
»;yi-cyine wówczas dla ciebie? Niewierni by 
czuł: '■ i Widzieli kim' ty, kroczyłbyś pierwszy zę 
»zUiirdarefll‘':wśród tych bojowników7 wiary, któ- 
rzy gtzg  ikmńzmcyi płaczących miast, ongiś kwi*

tnących i dźwięczących od radości trubadurskie­
go-życia, odprawiali w zaświat niezliczone rzesze 
różnych polępióuyeh sekiuarzy, jak Albingcnsów. 
Waldensów et consorles. Pierwszy byłbyś nieci t 
purpurę ognia, na którym — wprawdzie wbrew 

■przyrzeczeniu, ale kto zachowuje słowo . nawet, 
uroczyście dane i przypieczętowane przez rzym­
skiego eesńfza niemieckiej nacyi niewiernym? •— 
oddał grzeszną duszę swą Stwórcy zatwardziały 
herezy arclia Hus. Pierwszy byłbyś pustoszył ugo­
ry kacerskiej, lul-erańskiej Germanii, a- złowrogim, 
kontrreformacyjnym wieszali elorn Ferdynandów 
służył za dajmona — doradco.

Kochany, opływający w miłość bliźniego Luto­
sławski — k lćiy  nie chcesz dopuścić by niew ier­
ny ku zaświatowej szkodzie swej własnej duszy,:, 
nie zanadto wygodnie się miał w  swem życiu do-' 
cześnem Europa zachodnia Wychowana na ma­
sońskich auloraclu -golowa ciebie więcej nie zro'-. 
zumieć. Opalrzhdść wyrządziła ci krzywdę, że 
przesunęła datę twego urodzenia na ten okres reś 
ligijnego indyfereńtyzmtt!

Szlńthcluy mistrzu t klczyi. żal mi się robi, gdy 
sobie przypominam, jakie piękne czasy, ominęły 
ciebie, nieszczęśliwy pogrobowcze!

W uroczej Ilesperyi, w cieniu palm, przy szu­
mie modrego, seledynowego Tajo lub Quadalqiu- 
vir, trzeszcza! !skrzący gwiaździście, szkarłat­
ny, rubinowy ogień. Wokoło na estradzie rex ęa- 
tholicus Kastylii Wraz z dostojną małżonką; w- 
towarzystwie: ćkunoi grandowie i liidalgowie i 
bogaci w łaską i w  laiyfundyn kardynałowie i i  
arcybiskupi i biskupi i prałaci i kanonicy i* dn- f  
chowni pomniejszego kalibru, akt w iary, atllo j  

da fe odbywaj się a W w każde uroczyste święto, 1

w każdą niedzielę niemal. Ncadrza wrernycL 
wdymaly w siebie, wdychały świeży aromat wę­
dzonego mięsa calopalonych niewiernych. I jaid 
lo wspaniały wybór i Żyd i Aluzuhnanin i  pro­
testant i jakiś filozof śmiały i czarownica. Bem 
rozlewu krw i odbywało się ukaranie bezbożni* 
ków, kacerzy i innowierców, bo tego wymaga*.* 
święta i miłościwa inlcwizycya, n a s t^ ń ła  Mo> 
Fausta, ani kropla kiw i me popłynęła a grze­
szny przeniósł się no infer.ua.

Drogi krzyżowniku, rób oo możesz i  w  t p t i  
czasach bądź Torquemadą Polski, póki sił star­
czy , bo i tutaj indazinaly się wkradły. Ramię w 
łek, weź do ręki łuczywo i ad maiarem glorlam 
niszcz i pal. Niech spłoną dzieła zjiotegn wiokiii 
ostatnich Jagiellonów, bo ich twórcy sami pro- 
testancij sami odstępny od czystości wiary reno- 
saksów,ycli następców rybaka z Galilei, Na stos 
i z produkcyą liistoryczim Lelewelu, bo i- on ewui- 
giclik. A jeśli odwagę masz i z miłości ku OJeu w 
niebiesiecb, me respektujesz walorów id emskich 
rzuć w  płonący piec też tw ory fcowiańczyka. 'Ada­
ma Mickiewicza i Głowackiego, nie szczędź bo 
i on nie szafowa! przywiązaniem do stolicy apostoł 
skiej. Lutosławski rycerzu niepokalany, wykareśi 
ze słownika katolickiego narodu nadwłi,tońdńeg>!< 
wyraz .,legionista1*. Pierwszym twórcą k g io a tK  
polskich byl protcstimt Dąbrowski, a w  starożyt­
ności legiony rzymskie składały się wprost a 
pogan. • 1

I,ulosławski daj rękę, niech ją jako Żyd ttócnaię,
bo kroczysz po linii dziejowej. Stwarzataz <*■*»» 
socios doloris :t ty wiesz, źe to soiamen Zawsze 
t wszędzie w historyi kiedykolwiek i gdaekoł- 
wick znęcano się nad żydami, równocześnie ó w -
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O d e z w a  w arszaw ski® ] g m in y  ły d . 
w s p ra w ie  plefeiicytu g ó rn o ś lą sk ie g o .

W arszaw ska gm ina żydowska w ydaja -— jak  
ju ż  donieśliśmy wczoraj, następującą odezwę: 

„B racia w Izraelu! Za parę tygodni odbyć się 
Ina plebiscyt na Górnym Śląsku. Plebiscyt jest 
Sc wypowiedzenie się bezpośrednio danej lud­
ności. W  tym w ypadku cała ludność Górnego 
Śląska m a wyrazić swoje zdanie, czy chce nale­
żeć do Niemiec czy do Polski, do tego k raju , od 
którego oderw aną została przed 600 laty. 0 -  
derw ano tę prowineyę polską od prastarej zie­
m i i przyłączono do obcej duchem  i językiem 
tdemi niemieckiej. Prowincya ta m a olbrzymie 
znaczenie dla Polski, jest bardzo obfitą w r u ­
dę i węgiel i bardzo uprzemysłowioną. Od po­
w rotu jej do macierzy zależy potęga, dobrobyt 
i  spokój ducha Polski. W edług sprawiedliwo­
ści powinien kraj ten do niej powrócić. Musi

on być w yrw any z niewoli, w której jęczał w 
ciągu 6 wieków. A ezem jest niewola i  krzyw ­
da, nie potrzeba w am  tłumaczyć.

Mimo niewoli rdzenny7 lud górnośląski, p ra ­
wie wyłącznie polski, pozostał w iem y Polsce i 
korzystając z historycznego mom entu, za po­
mocą plebiscytu niewątpliwie wypowie się za 
przyłączeniem do k ra ju  macierzystego.

Plebiscyt, jak  każda spraw a organizacyjna, 
wym aga wielkich funduszów Dziś zwracamy 
się do was z wezwaniem składania hojnych o- 
fiar na ołtarzu ojczyzny. Niech nie zabraknie 
na listach składkowych nikogo z was. Kto czem 
może niech dopomoże, aby krzywda i niewola 
ustały, aby sprawiedliwości stało się zadość. 
A sprawiedliwością będzie, gdy głos ludu będzie 
wy słuchany. Bo głos ludu, to głos Boży7. Amen"

-O-O-

Epizod z działalności
prof. Baudoin deCourtenaya

Przed kilku dniam i dowiedziała się opinia 
publiczna za pośrednictwem jednego z dzienni­
ków warszawskich o nowej znamiennej uchw a­
le  endeckiej wszechnicy warszawskiej, powzię­
tej „na chwałę im ienia Rzeczypospolitej pol- 
Jskiej**. Znakom ity lingwista polski, prof. Bau- 
doin de Courtenay, został przez wydział filozo­
ficzny uniwersytetu warszawskiego w baloto- 
waniu większością trzech głosów nie dopusz­
czony do uczestnictwa w oLradach tegoż w y­
działu, jest bowiem tylko profesorem honoro- 
jwym, a nie zwyczajnym.

Osoba prof. Baudoin de Courtenay7 nie przy­
pada oczywiście do gustu warszawskiej klice 
endeckiej. W zdryga się ona n a  myśl, że przy 
jednym stole z nią zasiadać może mąż nieska­
zitelnego charakteru, obrońca bezinteresowny 
uciśnionych, naw et — żydów . Prof. B. de Cour 
tenay kilkakrotnie bowiem, jeszcze przed w oj­
ną, głos zabierał w sprawie żydowskiej, prze­
ciwstawiając się zw artej lawie rozagitowanego 
przez endeków społeczeństwa polskiego.

Nieznany dotychczas szerszemu ogółowi jeden 
taki epizod z tej sfery działalności dzielnego u - 
czonego, opowiada S. Rosenfeld w „N . H ajnt".

„Było to w r. 1905. Spodziewano się w ów ­
czas ra tunku  z łaski Mikołojo II. W  Peters­
burgu schadzali się w tym  czasie przedstawi­
ciele wszystkich uciśnionych w Rosyi narodów 
celem zorganizowania zjazdu „inorodców“. W

piały i inne mniejszości wyznaniowe. Nowocze­
sne maińactwo antysemickie chcSało nienawiść 
do Żydów ndrapować w szaty rasowego antago­
nizmu. Ale ty prawdziwszy i wierniejszy historyk

prowadzasz nienawiść do nas na historyczne 
lory. To zdrowiej. We wieku gdzie patrimouium 
Petri należy do przeszłości, z antysemityzmem 
wyznaniowym damy sobie już radę.

Protestanci polscy uświadomili sobie dopiero 
grożącą nietolerancję w Polsce.

Gdy dzielnica żydowska we Lwowie płonęła, 
gdy we Wilnie i Mińsku i Pińsku i Kolbuszowej 
płynęła strugami krew żydowska, gdy nagonka 
aa brody żydowskie poniżająca godność ludzką 
szalała wokoło przez cały czas, pan superintendent 
Bursche milczał, milczeli protestanccy prowodyrzy 
endeków, czem dla nich ból Żydków, istna He- 
kuba. A nie wiedzieli ewangielicy polscy, że'cza­
ra piołunu nielcierancyi religijnej raz w obiegu, 
najpierw Żydów osiągnie, ale i ich nie ominie, 
hodie mihi, cras tibi. Tak też się dzieje na tym 
klerykainym wycinku bożego świata. A przecież 
prosty rozum ludzki by wymagał solidarności 
wszystkich niekatolików, bez względu na to, czy 
to chrześcijanie czy nie. Obsta principiis! Gdy 
płonie strzecha sąsiada, nie wolno się samemu wy­
grzewać przy piecu.

Protestanci i szyzmatycy polscy uczcie się od 
tego prawdziwego magistra vitae, jak nazwał hi- 
sioryę Cyceron. Nigdy cierpienia Żydów nie były 
Izolowane,

W starożytnym pogańskim Rzymie znęcano się 
tak samo jak nad Żydami, albo może i jeszcze 
gorzej nad chrześcijanami, jak i tępiono na 
półwyspie apenińskim zwolenników rełigii Izydy 
i Oąyrisa jak i żelazna dłoń rzymskich kohort Iht-

skcyi tej b rał także udział prof. Baudoin de 
Courtenay.

I mimo, że wszyscy zebrani byli zdania, iż 
ludy uciśnione powinny ze sobą żyć w zgodzie, 
aby módz wspólnemi siłam i walczyć przeciw 
wspólnemu wrogowi — musieli przecież repre­
zentanci żydowscy na tych zebraniach znosić 
nieraz lekkie, ale bolesne ataki ze strony przed­
stawicieli innych narodów. Ale gdy atak  taki 
wymierzony został przez przedstawiciela pol­
skiego, wówczas występował zaw sze prof. B au­
doin de Courtenay jako obrońca przeciw a ta ­
kującym .

Odbył się zjazd, w  który m  wzięli udział de­
legaci dwudziestu i kilku narodowości w  Ro­
syi. Przewodniczącym zjazdu był prof. B au­
doin. W ygłosił on też przemówienie wstępne. 
I już w  tern miejscu uważał za wskazane wspo­
mnieć o bolesnych krzywdach, wyrządzanych 
Żydom — „gdyż wnbec t e g o  narodu zgrze­
szyły wszystkie ludy, w  jego krw i wszystkie 
one się kąpały".

Zdołał on jednak także wyliczyć straszne 
krzywdy, jakie cierpiały inne ludy w Rosyi Po­
cząwszy od Polaków7, a skończywszy n a  T ata­
rach i Kirgizach, nie opuszczając żadnego z 
dwudzićsiu i kilku narodów/. A im dłużej m ó­
wił, tern czuli się m u bliższymi, bar dziej — jak  
do ojca — przywiązanymi — przedstawiciele 
wszystkich tych narodów, reprezentowanych na 
zjeździe.

Jedyny wyjątek stanowili — Polacy!
Mimo, że sam  był Polakiem, im  dłużej m ó-

mlła w Galii polytcizm krajowy Druidów.
W państwie mazdejskim Sasanidów, gdzie cza­

sami ścigano wiedzę żydowską, łupiono żywcem 
skórę z manichejczyków i mordowano masami
chrześcijan.

Hiszpania aryańska za Wizygotów nie toleru­
jąca Żydów, tępiła katolików, a później gdy się 
stała katolicką na przemian aryan i innych ka- 
cerzy.

Hordy Goltfryda z Bouillouu, które wszystkie 
gminy żydowskie nad Renem zniosły wśród stra­
sznych kałuży krwi, wyrzynały też w pień ludność 
muzułmańską w miastach zdobytych na Wscho­
dzie i odmówiły do zdobytej ziemi świętej wstępu
szyzmatykom.

Kromki Europy od 13—16 wieku, zapisane tak 
okropnie wykroczeniami przeciw Żydom, su za­
pełnione jeszcze gorszemi okrucieństwami prze­
ciw niekatolickim chrześcijanom, począwszy odi 
Albigensów i skończywszy na Hugenotach i pro­
testantach solnogrodzkich.

Wiek 19., który Żydom przyniósł emaneypacyę, 
przyniósł to samo równouprawnienie i dla chrze­
ścijan w Turcyi i dla. katolików w krajach prote­
stanckich. Nie dużo więcej jak sto kilkadziesiąt 
lat temu, jak katolikom wstęp do stołecznego groe 
du protestantów anglikańskich, do Londynu, był 
zakazany jak i też prawo testowania w Anglii 
nie było im dozwolone. W Auśtryi katolickiej 
piero liberał Józef IL zezwolił protestantom na 
publiczne nabożeństwo. Ostatni człjowtiek, który 
spłonął na stosie w Hiszpanii, był pewien nauczy­
cie! wolnomyślny w r. 1828.

Niechaj nikt nie sądzi, że podkład nienawiści do 
Żydów jest w zasadzie inny, aniżeli powód gnę­
bienia innych mniejszości wyznaniowych gdzie-
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wił on o wolności politycznej d la  wszystkich!* 
o wolności sum ienia dla wszystkich, o  równej* 
m iejscu pod słońcem dla wszystkich — ten* 
staw ał się jakoś dalszym, coraz bardziej ob* 
cym, bardziej wrogim dla przedstawicieli poi* 
skich.

Trzy dni trwał ten tajny zjazd. Prty każdej 
sposobności starał się prof. Baudoin logiką i  
karceniem  działać na zaciekłych swoich braci 
Polaków.

Nic to jednk nie pomogło. -; r-
Skoro przyszło do dyskusyi nad referatem  

żabotyńskiego, o „prądach  politycznych wśród 
Żydów", w którym  to referacie Żabotyńskl do* 
m agał się oczywiście autonom ii narodowej d la  
Żydów — rozpalih7 się namiętności a  polskich 
członków zjazdu.

Zdjęto „jedw abne rękawiczki**, złożono ma* 
ski i zapomniano o wszystkich zwyczajach 
kulturalnych.

Zgromadzenie przemieniło się w ogród zoolo­
giczny.

Praw ie ze łzami w oczach błagał Baudoin
swoich, ażeby się opam iętali: są przecież libe­
rałam i, postępowcami, niechże więc będą kon* 
sekwentnymi...  : .

Nie pomogło. Pod sam  koniec rozpadło $ię 
całe dzieło. Liberali polscy nie chcieli być koa* 
sekwentnymi. , '

Dlatego ale obecnie spełniło się życzenie prof, 
Baudoin: Kleryka i i polscy, w rzucający prof. 
Baudoin z uniwersytetu, są bardzo konsek-i 
wentnym i..."

------------- — 0-0------------i-----
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Nowy Je ik . (2. B. K.). Na skutek depeszy

Inź. Strickera zwrócił się prowizoryczny źydov 
ski kongres am erykański do D epartam entu 
Stanu z  prośbą o zaopiekowanie się galicyjski­
m i uchodźcami żydowskimi we W iedniu. Otóż 
D epartam ent Stanu zawiadomił obecnie kon­
gres żydowski, że polecił am erykańskiem u ko­
misarzowi naczelnemu we W iedniu, zbadać tę 
sprawę i otrrym ai odpowiedź, że urzędnicy w ie­
deńscy nie m ają  zam iaru  wysiać wszystkich 
bez "wyjątku żydowskich uchodźców galicyj­
skich. Pewne organizacye żydowskie dobrowol­
nie podjęły się odesłać z powrotem dó Polski 
4 tysiące rodzin żydowskich. Stanie się to ni« 
odrazu, lecz powoli, w przeciągu trzech m ie­
sięcy. Poseł polski we W iedniu nie czyni ża­
dnych trudności przy wizowaniu paszportów 
do Polski, aczkolwiek poprzednio rząd polski 
nie pozwalał uchodźcom żydowskim n a  po ­
wrót do k ra ju .

kolwiek. Żydzi cierpią nie tylko W „aryjskiej" Eu­
ropie, gdzie są we większości kupcami, ale, i mo­
że we większym stopniu, wśród muzułmańskich, 
chociaż „semickich" Arabów, gdzie we większo­
ści przeważającej są rzemieślnikami lub traga* 
rzami, lub nawet rolnikami. Za odmienność trw . 
„rasy" w łonie rasy kaukaskiej — contralicds 
in adjecto — nikt nigdzie nie cierpi. Niearyów w 
Europie i bez Żydów dosyć — Madziarzy, fiu - 
landczyey, Estończycy, Gruzini, Baskowie — nikł 
nie słyszał o jakiej specyalnej nienawiści do rćełi. 
Semiccy Maltańczycy, którzy są chrześcijanami, 
nigdy jeszcze nie mieli żadnych przykrości, w 
swych licznych sadybach w portach włoskich. Naj­
dostojniejszy zakon rycerski Europy nosi bez i»  
nady ich miano.

Nietolerancya religijna była motorem wypad- 
ków ostatnich lat przeciw Żydoru w Polsce i ta 
daje się teraz i protestantom we znaki, Hiećb pa 
miętają polscy ewangielicy o tem.

Jedyna rada na tę chorobę, to goethowskie „wię­
cej światła" w Polsce. Powiedziałem już to gdzio 
indziej i powtarzam teraz. Nad Wisłą zachowało 
się, coś na wzór fauny australijskiej, średniowie­
cze umysłowe. Tutaj ogół inteligencyi poza bele­
trystyką nic nie wie i niczego nie rozumie. 0  pro­
blematach filozoficznych i przyrodniczych poję­
cia nikt prawie niema. Przypomina to Moskwą 
średniowieczńlti, która z Konstantynopola grec­
kiego nic krom legend sobie nie pożyczyła, pod* 
czas gdy Arabowie sobie w Bizancyum Arystotet 
lesa i Ptolemeusza wzięli i stworzyli sobie filo* 
sofię własną i chemię i algebrę. Czas, najwyż\ 
szy czas, by ras już rozwidnić rarokl Sarmacyi)
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II. Komunikat
Cantr. Komitetu „Keren Hajesod”  

w Krakowie.
Ogłoszona w poprzednim kom unikacie podróż 

organizacyjna W P. D ra Mer.«n z  T am ow a o- 
ńejinować będzie następujące miejscowości: 
jasło od 4—10, Biecz od 11—14, Rymanów od 
15—18, Gorlice*od 18—22 m arca.

W  celach agitacyjnych w yjadą w dalszym 
cięgu:

W P. Dr. I. Lewin i Abe Appelbaum ze Rze­
czowa: do Sanoka 27 , do Krosna 28 lutego.

W P. D r. Hersch Syrop, adw . z Nowego Są- 
t t a: do  Nowego T argu 6 m arca.

W P . Samuel F riedm ann z W adowic: do An­
drychow a 2 m arca, Oświęcimia 6, Trzebinii 9, 
Bielska 13, Kęt 16, Chrzanowa 20, Zatora 23 
m arca.

Przegląd polityczny.
„ T e m p s * -  ©  s o j u s z u  p e t t k ó > ? r s R ( .

„L e Tem ps" poświęca sojuszowi francusko- 
polskiemu artykuł wstępny, który podajemy 
poniżej w streszczeniu:

Nietylko wspom nienia i uczucia zbliżają o- 
heenie F lancyę i Polskę, lecz nakazy koniecz­
ności. Obu krajom  potrzebny jest pokój, je ­
dnem u, by mógł odbudować swe zniszczone 
dzielnice i stawie cźolo  olbrzymim ciężarom, 
pozostawionym m u przez wojnę, zaś drugiemu, 
który jest tak samo spustoszony i zadłużony, 
b y  mógł przywrócić swą narodową organiza- 
cyę, zniweczoną przez dawniejsze rozbiory.

Lecz nietylko F rancya i Polska zainteresowa­
ne są w utrzym aniu tego, tak  im  potrzebnego 
pokoju. Jeżeli zastanowimy się nad konsek- 
Wencyami nowej w ojny, spostrzeżemy odrazu, 
żę niem a ani jednego rządu, ani jednego n a ­
ród n w Europie, dla którego uniknięcie n ie­
szczęścia wojny, nie przedstawiałoby korzyści.

Obecne stanowisko Niemiec czymi odpowie­
dzialność Francy! i Polski cięższą jeszcze, a 
potrzebę sojnszu bardziej naglącą. Obecni kie­
rownicy niemieccy pragną w ojny i odwetu. 
P rag n ą  panować. Na to istnieje jedna tylko 
pada: by alianci pozostali silniejszymi i byli 
gotowi dać uczuć swą siłę. Bezpośredni sąsie- 
dzi Niemiec, F rancya i Polska m ają  obowią­
zek oddania Europie tej przysługi, zanim  wio­
sna i lato w ystaw ią niepoprawnych WTOgów 
pokoju n a  nowe pokusy.

Z punktu  widzenia politycznego i co zatem 
idzie wojskowego, F rancya i Polska m ają  
żyw otny interes w oparciu się -wzajemnem prze 
ci w ko wszelkim wrogim krekom  Niemiec.

Z punktu  widzenia ekonomicznego jest rze­
czą słuszną, by F rancya, której postępowanie 
było szlachetne, znalazła w Polsce odpływ dla 
swego przemysłu. Lecz w ypada również, by 
oszczędzała siłę kupna monety polskiej, która 
spadła tak  bardzo. Najlepszem rozwiązaniem 
kwestyi ułatw ienia francuskiego wywozu do 
Polski jest powiększenie przywozu do Francyi 
surowców, których dostarcza polska ziemia i 
kopalnie. Jest to dyskusya delikatna, k tórą n a ­
leży pozostawić ekspertom.

W e wspólnym interesie F rancyi i Polski le­
ży by granice Polski zostały ostatecznie u sta- 

w czasie najbliższym . Już zbyt długo trwa 
n ’ wność. Ze strony wschodniej Polska swo- 
b  nie prowadziła układy z bolszewikami, któ­
rzy nie spierają się o granice poprzednio u sta­
lone, a naw et m ają  dziw ną myśl — timete D a- 
nąos — ofiarow ania Polsce dodatkowych te- 
rytoryów  w  charakterze odszkodowania. Kiedy 
zostanie zaw arty pokój pomiędzy Rosyą a  Pol­
ską?

W  jakiej formie trak ta t ryski wejdzie do p ra ­
w a międzynarodowego? W  Londynie sądzą, że 
najlepszą metodą byłoby zarejestrowanie tra ­
k ta tu  przez Ligę Narodów. Lecz granice Pol- 
5k>, nie mówiąc już o W ilnie, m ają  inną b a r­
dzo poważną szczerbę. Do kogo będzie należał 
Górny Śląsk? Nowe odroczenie plebiscytu u - 
czyniloby położenie Europy jeszcze trudniej- 
szem. Jeżeli się nie mylimy, Lloyd George jest 
tego samego gdanh^

f_ 0 _ W  Y O Z I E W  N  h  

Odszkodowania wojenne dla Polski.
P aryski korespondent „Gazety W arszaw ­

skiej" donosi: Spraw a otrzym ania przez Pol­
skę odszkodowania za spustoszenia i straty  po­
niesione podczas wielkiej wojny, weszła obe­
cnie w stadyum  decydujące, gdyż sojusznicza 
komisya do spraw  odszkodowania przesłała 
właśnie do Berlina pretensye, zgłoszone przez 
wszystkie państw a sprzymierzone, a w tej licz­
bie również i przez Polskę.

Straty, podane przez Polskę, dosięgają sunry 
22 m iliardów  w złocie i 500 milionów m arek 
złotych.

Do zestawienia polskiego kom isya odszkodo­
w ań dołączyła następującą krótką notę:

„W  w ykonaniu w arunków  art. 113 trak tatu
wersalskiego kom isya odszkodowań przedkłada 
rządowi niemieckiemu następujące zestawienie 
pretensyi, otrzymane od rządu polskiego".

Przesianie naszej listy stra t z tą notą dowo­
dzi, że prawu nasze do otrzym ania odszkodo­
wania zostało fcrm alnie uznane.

N lit :  p F se e iw  P o is e a .
W  „Secolo" ogłosił były prem ier włoski Nilti 

artykuł o podjęciu stosunków z Rosyą. Rozwią­
zanie tego problem u zależne jest zdaniem ger­
m an of i lskiego polityka włoskiego, od uregulo­
wania stosunków z Niemcami, którym  należy 
nałożyć tylko takie odszkodowanie, ażeby mieli 
gwarancyę pomyślnej przyszłości. Zanim  to nie 
nastąpi, rewolucya w Rosyi i fermenty w  świę­
cie m uzułm ańskim  nie ustaną. Odbadowana 
przez ententę Polska, nie stanowi — zdaniem 
autora — dostatecznej ochrony przed czerwoną 
arm ią, k tóra Rosyę czerwoną rozszerza aż do 
Niemiec. Polska żywi tendeneye im peryalisty- 
czne wobec Ukrainy (?). Jest to sen, który nie 
da się ziścić a może się skończyć upadkiem 
Polski, św iat cały powinien mieć obecnie je­
den cel przed sobą: zapewnienie współpracy
Niemiec dla odbudowy Rosyi. Ententa próbuje 
najrozm aitszych dróg, ale ani jedna z nich nie 
jest rozsądna. Zmuszać Polskę i Rumunię do 
walki z Rosyą, oznacza prawdopodobnie ich u - 
padek. Nie należy dążyć do restauracyi Starego 
regime‘u w Rosyi, lecz powinno się uważać 
Rosyę jako podupadłego przyjaciela, a nie j a ­
ko pokonanego n ieprzyjaciela..

KRONIKA.
Kraków, 20 lutego.

CZĘŚCIOWY STREJK PRACOWNIKÓW KOLE- 
.1 OWYCH W KRAKOWIE.

Jak to już wczoraj donosiliśmy, wywołał de­
kret o militaryazacyi kolei niezadowolenie wśród 
pracowników kolejowych, zorganizowanych w 
zawodowym związku kolejarzy. Już na zgroma­
dzeniu odbytem onegdaj dały się zauważyć wśród 
kolejarzy dwa prądy1, z których jeden bardziej 
umiarkowany a mający za sobą olbrzymią więkŁ 
szość, jest za przedłożeniem Rządowi postulatów 
z terminem ich wypełnienia do dnia 1 marfca br. 
Drugi zaś kierunek znacznie skrajniejniejszy dą­
ży do strejku natychmiastowego, uważając strejk 
za jedyną odpowiedź na dekret o m ilitaryzacji 
kolei. Dzień wczorajszy wykazał, że wśród kole­
jarzy krakowskich niewielu jest zwolenników 
skrajnego kierunku, albowiem zastrejkowali tyl­
ko robotnicy w arsztatów  kolejowych w Krako.- 
wie i Woli Duchackiej (o godz. 12 w południe), 
jak również robotnicy w  t^w. magazynach pośpie­
sznych (o 3-eiej popołudniu). Maszyniści jednakże 
lio strejku się nie przyłączyli. Dzięki umiarkowa­
niu maszynistów ruch kolejowy między Krako­
wem, Lwowem a W arszawą jest praw ie w całej 
pełni utrzymany. Niekursuje jedynie jedna para 
pociągów pośpiesznych między W arszawą a K ra­
kowem, a mianowicie: pociąg odchodzący do War 
szawy o godz. (>,40 rano, a przybywający do K ra­
kowa o godz. 11.30 w nocy. Przyczyną w strzym a­
nia ruchu tego pociągu jest brak parowozów.

WTedług opinii sfer miarodajnych strejk nie ma 
widoków powodzenia, tembardziej, że wojsko­
wość poczyniła zarządzenia przeciwstrejkowe. I 
iak, w nocy rozlepiono na posterunkach służbo­
wych i w mieście odezwę DOGentt Krakó w któ­
rej władze wojskowe zawiadamiają, że w myśl 
dekretu Naczelnika państwa obejmują władzę dy- 
•jćypKnr.rną pad persęnalem kolejowym. Odezwa 
nawołuje do po.ipo rzsjdką w aula się zarz^dz&ąKffla

gfr. r
i

władz wojskowych, grożąc opornym postawie* 
niem przed doraźny sąd wojskowy i karą  śmierci' 
przez powieszenie (w drodze łaski przez rozstrze­
lanie).

Nad wykonaniem dekretu o militaryzacyi w 
okręgu krakowskim wyznaczony został podp. dc* 
Witkiewicz.

Dotychczas wojsko i polieya obsadziły tyiko bar 
dzo ważne urządzenia kolejowe, a lo: bloki cen­
tralne, stacye telegraficzne — nadto główne wej­
ścia na dworzec i w obrębie zabudowań kole­
jowy cb.

---------o---------
— Z powodu spoczynku sobotniego i wcześniej­

szego skutkiem tego zamknięcia redakcyi nie za­
wiera numer dzisiejszy ostatnich wiadomości te­
legraficznych i kronikarskich.

 0----------
— Kraków pod eiągtą groźba zamknięcia ele­

ktrowni. Z prezydyum miasta informują nas: Gro 
źba zaniknięcia ruchu elektrowni z powodu bra* 
ku węgla trw a w dalszym ciągu. Dziś otrzymali­
śmy 5 wagonów węgla z kopalni i tylko dzięki 
uprzejmości Dyrekcyi kolei, która pożyczyła nam: 
dalszych 5 wagonów, mamy zapewniony ruch do 
dnia jutrzejszego. O ile transporty węgla nie na­
dejdą, zmuszeni będziemy ruch elektrowni w dniul 
jutrzejszym w godzinach popołudniowych w strzy­
mać.

— O nadsyłanie list ofiarodawców nu plebiscyt.
Ponieważ dotychczas nie wszystkie banki podały, 
spisy ofiarodawców na plebiscyt, przeto komitet 
uprasza wszystkie banki i instytucye finansowej 
auy wykazy te nadsyłały do sekretaryatu komite­
tu w prezydyum magistratu.

— „Wesele krakowskie1* na rzecz plebiscytu. 
Obywatelski komitet plebiscytowy \voje\vódiz.twra  
krakowskiego zwraca się do wszystkich stowa­
rzyszeń, instytucyi i zakładów, posiadających! 
własne orkiestry, aby w dniu 3. marca wezwały 
swe orkiestry do przygrywania na ulicach mia­
sta. W dniu tym bowiem odbędzie się w Krako­
wie wielka manifestacyjna zbiórka na rzecz ple­
biscytu górnośląskiego, połączona z  „weselem 
krakowskiem", zorganizowanem prze® artystów! 
wszystkich teatrów krakowskich. Niezależnie cxf 
powyższych orkiestr w dniu tym przeciągać bę« 
dą ulicami miasta orkiestry wojskowe i  szkół śro; 
dnich, zaś w  godzinach południowych jedna z or­
kiestr wojskowych da koncert na Rynku gŁ Bliż­
szych informacyi udziela sekretaryat komitetu ^  
prezydyum Magistratu. *

— Zbiórka na plebiscyt w  tram wajach przynio­
sła we czwartek 24 bm. 30.044 mk. Dotychczaso­
wa zbiórka w  iramwajach przysporzyła na celu 
plebiscytu sumę 244.414 mk 00 f. tj. około ćwierć 
miliona marek. ;

— Rozdawnictwo dodatkowych raeyi cukru dl* 
robotników. Od dnia 28 lutego br. będą wydawa­
ne dodatkowye racye cukru białego dla zgłoszo­
nych w przepisanym terminie i zakwalifikował 
nych do dodatkowej aprowizacyi robotniczej pra­
cowników w zakładach przemysłowych, użytecz­
ności publicznej i przedsiębiorstwach robót publi­
cznych, za miesiące październik,' listopad, gru­
dzień 1920 r. i styczeń 1921 r. po 60 dkg ża każdyt 
z wymienionych miesięcy w cenie po 72 Mk za fi 
kg., tj. 43.20 Mk. za 60 dkg. Powyższe racye doda­
tkowo otrzymają:

a) uprawnieni pracownicy, którzy pracując Ul 
prywatnych zakładach przemysłowych, za tru ­
dniających poniżej 50 robotników7,

b) uprawnieni pracujący we wszystkich innych: 
zakładach za pośrednictwem zarządów odnośnych 
przedsiębiorstw7.

Do zgłaszania się w Biurach chlebowych wy­
znacza się terminy według następującego por zad* 
ku alfabetycznego: Dia osob z początkowymi lite­
ram i nazwisk od A—E w poniedziałek 28, lutego 
F—J wtorek 1 marca, K—L środa 2 stycznia* 
M—P czwartek 3 marca, R—S piątek 4 marcjL, 
T—Z sobola 5 marca.

— Z Toynbee-hali. Dziś o godzinie 4-tej popo­
łudniu odbędzie się wykład Dra Zygmunta Hoff­
mana na aktualny temat: „Obecna ustaw ą ** 
ochronie lokatorów". Wstęp wolny.

— B iuro pośrednictw a dia nauczycieli i  szkól 
h ebra jsk ich  (także freblanek i ogródków dzie­
cięcych, nauczycieli pryw atnych i k u rsó t*  
hebr.) otwiera się z dniem  1 m arca b. r. przyj 
Organizacyi Syońskiej Zach. Małopolski i ś lą *  
ska (siedziba w Krakowie, S trądom  15, L)* 
Nauczyciele poszukujący posady szkolnej m a*  
ją  w swych podaniach skreślić krótkie c u rri*  
culum \i ta e , zarazem podać jakich  praedm io* 
lów i w7 jakim  stopniu udzielają oraz m iejscu*  
wość, w7 jakiej najchętniej przyjęliby posadę^ 
Szkoły m ają w swwch ; i ■ nndae przed* 
ńiidV£ w az tygodniową Ilt.s i a.



Zyskanie

Górnego Śląska
to poprawa polskiej marki.
(M if ieeznie płacim y obecnie za w ęgiel górno­
śląski 1 5 0 ,0 0 0 .0 0 ^  map&Ec F J im i l le tk ic i t
p rzez co obniżam y k u rs  n as2oj m arki).

— X irtru  ,, Bagatela" komunikują nam: Dziś so­
bota iiO-go po ruz l if ty  „Dwójka hultajska”. W 
sztuce tuj w rolach głównych w ystąpią p. Helena 
flrwid-Bi nożowa, p. Jan Nowacki i L. Fritsche. 
Jutro, (niedziela) o 4 popal. „Dwójka hultajska" 
wieczorem „Magdalenki".

— Wesoła noc artystyczna w teatrze „Nowości" 
odbędzie sic. w niedzielę 27 lutego o godz. 11, z 
udziałem artystów  czterech teatrów  krakowskich 
oraz najlepszych kabarecistów. Wesoły program 
aktualny, pierw szu,rzędne siły zapewniają temu 
wieczorowi pełne powodzenie.

Bilety na noc sprzedaje kasa zamawiali J. Ru* 
dalekiego, Linia A—B 44.

— H ojny dar. Rodzina błp Adolfa Pamma 
złożyła dla uczczenia Jego pamięci na  ręce Prez 
G m iny  Żyd. w Krakowie, p. D ra Rafała L an- 
tiaua 200.000 (dwieście tysięcy) m arek cełem 
utworzenia fundacyi d la  uczniów żydowskich, 
dotkniętych gruźlicą.

— Bandyci przed sądem. Rok temu z okładem, 
kiedy przed krakowskim sądem doraźnym stanęła 
szajka groźnych bandytów, oskarżonych o mor* 
derstwo dokonane na osobie Krzyś ewka. żandar­
om w “Sulechowie koło Krakowa. Na ławie oskar­
żonych zasiedli wówczas bracia Władysław i 
Franciszek Szostakowie, oraz bracia Antoni i 
Stanisław Dziekanowie. Szajka ta, prócz morder­
stwa dokonanego na krzyściaku, dopuściła się 
szeregu napadów w powiatach: miechowskim, pod 
górskim i krakowskim. I tak między innemi wy­
konali bandyci cl napad na dom niejakiej Pamu­
ło we j, której pod groźbą rewolweru zrrbowali 
980 koron. Dalej dokonali rabunku we wsi Obra- 
ttiiówce*, gdzie zamaskowani napadli na dom 'Wi­
ktora Dajworka i  zrabowali mu 10.000 rublL

Trybuna! doraźny skazał wówczas Władysława 
Szostaka na śmierć przez rozstrzelanie, pozosta­
łych zaś óandyiów przekazał sądowi przysię­
głych.

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym przed la­
wa przysięgłych rozegrał się epizod tej sprawy, 
jjako oskarżeni zasiedli wyżej wymienieni z wy­
jątkiem, rozumie się, straconego już Wład. Szo­
staka. Oskarżeni do winy się nie przyznają. Prze­
słuchani świadkowie, którzy są dobrymi znajo­
mymi bandytów, starali się wykazać ich alibi. — 
Dalszy ciąg rozprawy dziś.

— świętokradztwo. Pod zarzutem kradzieży 
rozmaitych przedmiotów rytualnych z domu mo­
dlitwy zaaresztowano Maurycego Miliarda, 1. 28, 
rodem z Lęczej Góry. Podczas rewizyi skonfisko­
wano Miliardowi między innemi, pluszowe zielo* 
ne firanki z ołtarza ze złotymi frendzlami i wy­
szywanymi złotem napisami hebrajskimi z r. 1067 
roku, kubek srebrny z wyszytym napisem hebraj­
skim, obrós z bóżnicy, zegar ścienny okrągły i 
różne ryluałia. Miliard tłómaczy się, że przedmio­
ty te otrzymał we Lwowie od pewnego znajome­
go z tem, by je zawiózł do Krakowa i oddał je 
„właścicielowi", który miał go tu na dworcu o  
czekiwać. Policya jednak przyjmuje, że tłomacze- 
nie to jest fałszywe, zachodzi bowiem podejrze­
nie, że rzeczy te zostały skradzione w jednym £ 
domów modlitwy w Bochni.

— Kary za lichwę. Za spekulacyę książkami 
skazano Maurycego Prokescha, właściciela anty­
kwami przy ul. Szewskiej na grzywnę 5000 mk. 
lub 3 tygodnie aresztu.

Za pobieranie wygórowanych cen za potrawy 
skazano właściciela restauracyi Grand-hotelu Ja- 
cą- Czernickiego na grzywnę 10.000 mk. lub 3 ty­
godnie aresztu.

— Wielka kradzież. W związku z aresztowa­
niem Anny Adamskiej, u której zakwestyonowa- 
oo kosztowno makaty, stwierdziła policya, że 
przedmioty te zostały okradzione w hotelu fran­
cuskim, gdzie zrabowano wielką ilość różnych 
sprzętów, wartości około 2 milionów. Sprawcą 
tej kradzieży jest Michał Grochal i kilku wspólni­
ków niewiadomego nazwiska. Grochal nie jest do­
tychczas zaaresztowany.

*— aresztowanie włamywaczy Policya areszto­
wała Jana Kuca, L 22, kaprala 20 pp. i  Jąną 
Bieźczaka, szeregowca 20 pp. którzy włamali się 
przed kilku dniami do sklepu masarskiego Broni­
sławy Gajewskiej w Bochnii, gdzie skradli prze­
szło 150 kg. słoniny wartości około 50 tysięcy 
parek. Ze skradzionej słoniny przywieźli część

do Krakowa i  oddali na przechowanie Annie 
Strączkowej (Senacka 11), część aaś po*ostawiR
U  swego znajomego w E etan i .  Dalsze dochodzę* 
nia w toku.

— Kieszonkowcy. Aresztowano trzech kieszon* 
kowców, Którzy „operowali" po tramwajach, Moj­
żesza Moszenberga, ). 15, Salomona Gamreicha, 
1. 15, i Izaaka. Weinsteina, 1. 16.

—»- - a ----------  . ■
—  Na Ftmdu&z budowy żydowskiego Towa­

rzystwa Gimnastycznego w Krakowie złożyli w 
dalszym  ciągu jako  członkowie założyciele pp. 
Jakób H alberstadt 3000 Mit., H enryk SperLne 
2000 Mk., po 1000 Mit.: Dr. H ., H . FH edber^ 
J . Him m elblau, L. Kahane (Stradom ), B. Lein- 
krafn.

r > r «  'O •
— Baczność handlowcy i bandiowczyniel W

niedzielę dnia 27 lutego, punktualnie o godz. 
•3-ej popołudniu, odbędzie się w lokalu czy­
telni „E zry", Krakowska 41

WSPÓLNE WALNE ZGROMADZENIE
członków stow. Acbdus i Centralnego Związku 
handlowców, z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Cele i zadania naszej brganiZ8.cyi,
2) Odczytanie statutu i przyjęcie tegoż.
4) W ybór Centralnego Zarządu.
5) W nioski i ew entualna dyskusya. 
Członkowie wymienionych stow. obowiązani

są punktualnie stawić się ze względu n& Wa­
żność spraw.

— ——o-o*     -■......-
REPERTUAR TKATRO ZL 3 . SŁOWACKIEGO.

Sobota: (Nowość) „Powrót", koto. Flerśa i Croś 
seta.

Niedziela pop©?: „Żołnierz królowej Madaga­
skaru", wieczór: jJ?owrót“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Sobotft: „Dwójka hultajska".
Niedziela popoł,: Dwójka hultajska", wieczór. 

„Magdalenki'.
REPERTUAK TEATRU K. POW&SBCHNHGG,

Sobota: „Bohater kaukażtu1.
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH.
Sobota: „Miłość cygańska .
Niedziela popoŁ: „Miłość cygańską1”, 

wioczór; „Miazka magnat".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Sobota: „Duch żydowski*'.
Niedziela pop.: „Ben bador", wieczór: 

miejski kawdłer". '
WYKŁADY W „TOYNBEE-HALI"

(sala „Ezry*1, uL Krakowska 41).
Sobota: Dr. Zygmunt Hoffmann: Ustawa o o* 

chronic lokatorów.

............... 9 listopada 1920.
S z a n o w n a  P a n i !

Miło mi donieść, ie  Szanownej Pani praca 
rezultaty świetne wydaje. Miałarfi od! lat włosy 
zepsute, spalone i choć za granicą u najpierw*
szych fryzyerów b y łam  kolor włosów był
brzydki, nierówny i nietrwały. Dopiero nadzwy­
czajne zdolności Szanownej Pani, Jej poświęce­
nie i  sumienna praca dokażały niemal cudu i do­
prowadziły tek zepsute włosy do perfekcyi, nndą- 
jąc cząrujący kolor „cendre", najtrudniejszy i rza­
dki odcień, który wszystkich zachwyca, a ja je* 
stem nad wyraz zadowoleń?. Tera sauwkiero pra­
gnę zachęcić wszystkie Panie, chcące chore włosy 
do porządku doprowadzić, o powierzenie tej pracy 
z całkowitem zaufaniem w ręce Rani Franciszki 

.BudŁiaszok, w swoim fachu prawdziwej „ar­
tystki".

Łączę dla Szanownej i  Kochanej Pani wyrazy 
poważania i wdzięczności serdecznej

Hrabina Kruszyńska.
Oryginał powyższego listu jest do przejrzenia 

w Zakładzie kosm, Franciszki Budziastek, Kra­
ków ulica Gtodika 8. Ł piętro. 1170

■la* świata.
Haszomer-HncaJr. We Wiedniu powstał nieda­

wno sekretaryat organizacyi „Haizorneri-Hacair",, 
który obrał sobie za zadanie między innemi po­
czynić przygotowania dla stworzenia światowego 
związku organizacyi „Ilaszoczar Hacair" i  im 
pokrewnych. Sekretaryat zwraca się do wazyst* 
kich tych organizacyi młodzieży z wezwaniem by 
bezzwłocznie weszły z nim w kontakt pod adre­
sem: Szymon Wolf, dla „Hasifo.war Hacair", Wie« 
defi IX. Wahreingergfirteł 124—18*

©sial gospodarczy.
OPŁ A TY DOD ATKOW E d łD  LOKATOROWI 

Złożone obecnie Radzie M inistrów przepisy cę 
pobieraniu przez właścicieli domów od lokatora 
rów opłat dodatkowych, brzm ią jak  uastępujes 

Celem ustalenia sposobów uproszc..1 ego! 
rozliczania się pomiędzy właścicielami ctorarftfcr* 
a lokatorami względem podwyżek tnilcżftyc h g 
tytułu wyprowadzonych w art. 5 ustawmy u-ora 
chrome lokatorów a d . -18 grudnia 1920 Ł. (D fr 
U. R, P . Nr. 4 z r. 1921, poż, l&J o p k t. dodgż'' 
kowych, zarządza się co następuje:

Art. 1. Ogólną sumę zwyżki Kteczywlst^ćli 
ponad normę z czerwca 1914 r. wydatków wia-t 
ścicieli domów ha świadczenia dodatkowe, przei 
widziane w punkcie 1 art. 5 ustaw y, określa Si® 
na podstawie kosztów rzeczywistych m  d s trs  
okres (miesiąc, kw artał;. Suma powyższa bę- 
dzie pobieraną przez właścicieli domów od lora 
katarów  w wysokości obliczonej na podstawią 
art. 2 , po upływie danego okresu, czyli z dołut 
woaz z komornem za okres następny.

Art. 2. W  celu rozłożenia ustalonej za okrera 
ślony przeciąg czasu ogólnej sumy zwyżki wyra 
datków na świadczenia pomiędzy po szczegół-! 
nych lokatorów, należy powyższą sumęip&dde-' 
lić przes ogólną sumę komornego, pobieranego 
od wszystkich lokatorów dom u w typa siajtyfei 
okresie czasu i iloraz mnożyć przez czynsz p ła ­
cony przez każdego lokatora. OtfisyffiSfifc 'ilo­
czyny określą wysokość opłat dodatkowych za 
świadczenia. . "i

Art. 3. W ykazy określonych fla podstawię 
art, 2 opłat dodatkowych Winny być wywie-8 
sżane i stale utrzymywane w bramie dom u 
(Wzór w załączeniu).

Lokatorom służy prawo sprawdzania p ra ­
widłowości rozkładu i wyliczenia prĄ^jj&dwą-* 
eych- na nich- opłat n a  podstawie rachunków,, 
będących w posiadaniu właścicieli, wzgiętlnia 
adfninistraterów  domów; rachunki te i inne, 
dotyczące opłat, dokumenty, m usza im  biyć w  
tym celu na żądanie ukazywane.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze obow iązuje. 
od dnia l  stycznia.

  o  ----

Uprzywilejowany monopol pryw atny Ro­
botnik" donosi, iż Mm. Spraw WójSk::" pEify^ 
jęło projekt umowy, oddającej Polskiej Spóla 
ce H andlu Zagranicznego wyłączny monopol 
dokonywania zakupów dla potrzeb wojskd za­
granicą. Od ceny zakupów otosymywitt będSfie 
spółka pruwdzyi" 1 % %. " ' ■

Ih n to ir łw s tw o , Otrzymaliśmy n r . , ‘16 Dż, P,z.: 
P. Dziennik Ustaw jest „przedniiótear mezbedńćw 
go użytku" (lla szerokicii W a rs tw  prawników, 
kupców, pizcir.ysLowwjw; znajdywać *ię też /uu.*;ł 
w  każdym1 urzędzie Jeśl Wiec rzeczą Wielkiej .wa­
gi, aby wydawnictwo tego rodzaju było m oiliw ie 
najtauszem; zresztą wszeikiego rodzaju zbytek i . 
rozrzutność — twierdzi to sam rząd — w ohe- 
cnyv.h czasach potępienia godne.

Jak wygląda DżSetińik Ustaw? Pierwsza strona..' 
obejmuje spis rzeczy. Nastc*—;© U- s tro n tek s tu ! 
Z szerokimi marginesami. Cztery pełne ostatnie 
strony zupełrie niezadrukowane. Dlaczego je do* 
łączono do Dziennika Ustaw? Chyba, a]jy raar- 
nować tlrcgi papier i podwyższyć cenę wydinwy 
nictwa. Pod adresem rządu szenuujacego o wai* 
ce z drożyzną: medice, c t r a  te ipsu-tn

Z
Kraków, 2£. lutego, 1

Nieco więcej niż woeoraj obrotów. W ahadła 
kur&owe poruszało się ttierównomieroie. na ora 
gół w kierunku zwyżkowy m Nisko jednak no­
towano Trzebinię tłuszcze (2450) i Tepege 
(7500), którem od kilku już dni nie dokonano 
żadnej transakcyi. Także notcwanla Parowo­
zów obu emisyi i  Zieleniewskiego zeszły potura 
żej ostatniego ich kursu. Niezmieniona Trze­
binia żelazo, Siersza Górnicza i Polska Nafta,. 
Zwyżkę osiągnęły: P. T, H., Inapes, Glob I 
Górka, Po niezmienionych kursach brttno Ziwuj 
ski Baal* Kr ud (730) i 4 % L ist Zast. Tow, 
Kred, Ziemsk. (99). Z walut jedyną znuranę 
ćwwtzy; żwyżka dolarów: o Hi gunktó®? >



ym. a. R O W Y  D Z I K U  W ł » Sir. 1

|SMMa krakowska 2 dala
Wsiys r_vnKaw*: 

f łs s k  P a tm y tln ry  MV
• i  .  H ip o U c in y1 Mołonolski
« i  nmuki S£*k K

BaSk Kredytowy S . A .  
Spółek Zuebfcmryeb

. Kredytowy
 ,  1 ‘

- l u k  Z w i^k m  
\ A k c y o  Tatar, h s n d l .  p r z e m .  

fo k k ie  T ® » .  keadL U P  % H .* ) ftasdL Spółka oko. .laooks* 
gPotaki G U * -  T o w  tauaportowo-heodl.

W*iaŁ Sb Badewy Fki»«e»zów 1 <ob Warac Skt mko. Bodowy Parowozów Hoa 
fabryka ■aaryii rołnicKyeh 

»T>rcbiaia* Kit. messyn i narz. rolo. 
»A «iosD oi«r*  fabryka w &odradów  

fabryk, costcato 
C » i  oka. Ztttadjr G ira . S u r m  
J Io p c jo "  To w . d b  pratdsż^b. góroicayab 
?o!slra aafta
S:«ktrow*ia w Skmjr ID na.
»CikMa T . A.
wT*Mrt* Powcsoobae Kakłady bodowlano Jfahi prtotworiw thusea. w Trzebini Iłom.

raku* Zjoda. fabr. praełw. wyakokow. 
Dobryka porcelaay w  Cbm Iowm  

W a lu ty  i tfawrtay Gotówka Kupno 
?«0*- 

5 6 -  
13 — 

115-— 
1©*- 
10*— 
2©*—

4209*-

28 lutego 1821 r.
o fia r  óp da a o tra a a a k i
650—  7*0--
4 * 3 -  740—
750*— 8U0-—
789-- 775-— 730*—

1275— 1310osy—

7*50-7550 
5300— 

3050- 3300

3050- 3000

125®— 
*60—  

2100"—  
850—  

7 5 ty -  
5200—  
2100— 
5500—  
29CO— 
1875—  
7200- 
5580— 
7300—  
3000— 
1900—  
3900-— 
1300— 
2300—  
3M0— 
4L00—

1S58-- 
720— 

23u0— 
951—  

7710— 
5400—  
3000—  
*100— 
310*— 
1975—  
7 4 0 0 -  
5760— 
7600— 
3250— 
2.C0— 
4110 — 
1500—  
2560—  
4000*— 
4200—

5*00—75(0_
3150-3175

3450—

Ataki nicttiieckia 
Karany austryaeśda Karany emko-słowaekiw 
Ła. raora&ałdc 
liry ntimaktę

Waluta tnarkaws 
(bsnknaty) Cieki wpłaty
Sprzedaa Kapso Sprzeda:'

830*— —— —
59*- —
14— 13*59 14 50

120—  120*—  125-
U * - 10*50 1150

3tf— —

 ̂ J£.ui«a dewiz w Wiedniu z dniia 15 twn.: Amster 
Łtein 24550, Zegrzcb 471, Berlin 1157, Bruksela 
§342.50, Budapeszt 138.87, Bukareszt 932.50, Kopen­
haga 1362.50, Londyn 27.87, Medyolan 25.95, No- 
Vy Jork  725, Paryż 5117.50, P raga 887.75, Sofia

342.50, W arszawa 79, Zurych 11.90, dolary 718,
belgijskie 5317.50, Bułgarskie 830, Duńskie 12962.50 
m arka niemiecka 156, angielskie 2765, francuskie 
5105, holenderskie 24500, włoskie 25.98, m arka poi 
ska 80.75, rumuńskie 922.50, rosyjskie 307, szwaj= 
carskie 11875, czeskie 886,90, węgierskie 137.25,

Końcowe kursa. deiwiz w Zurychu dnia 15 bm. 
Berlin 9_70, Holandya 206.50, Nowy Jork  606, 
Londyn 23.38, Paiyfż 43, Medyolan 27.97, Bruksela 
44.65, Kopenhaga 109.50, P raga  7.40, Budapeszt 
1.17*4, Zagrzeb 4, Bukareszt 7.90, W arszaw a 0.67 
i pól, Wiedeń 1.27 autr. korona stempl. 0.90.
^irwrnwnnmrw    ~■f ■Tirm r ,m

TELEGRAMY.
Zwycięstwo ii i*  m Hnitai.
Nauen. PAT. Radio. W iadomości z Konstan­

tynopola donoszą, że w Eryw aniu wybuchło 
powstanie antybolszewickie. Członków sowie­
tów wypędzono. Utworzono prowizoryczny 
rząd. A rm ia gruzińska, w spom agana przez k a - 
waleryę tatarską, odniosła świetne zwycięstwo 
nad bolszewikami.

Znamienna statystyka.
Ryga. (Tek w k). Rząd estoński, donsi, że w 

okresie od G kwietnia do 31 grudnia 1920 r. ( 
udało się z Rosyi sowieckiej przez Estonię na  j 
zachód głównie do Standynaw ii i Niemiec 1620 j

„kuryerów  dyplomatycznych". W  tym  samy ni 
okresie wróciło przez Estonię do Rosyi sowie­
ckiej 587 ,kuryerów dyplomatycznych ,  tak, 
iż przeszło 1000 pozostało zagranicą. P rasa  e* 
stońska twierdzi, że kuryerzy ci — to agitato­
rzy bolszewiccy.

W O W A .

>**®R2E*P
K l e p o m  as®

S2?y w  najlepszym  gatunku

LAKIERKI
w  Kilku fasonach po m k. 3900, 
puniofeUd geznzowe w  różnych 
Ibsenach po znk 2600, 29T5 i w yżej.

B U C I K I
fsarae, biaie, w iśniow e, bordo, 
cieli3te, bronzowe, popielate, ka~ 

—  Znana solidna firm a 
B R A N D ,  K r a k ó w ,  T*3er©w!4li»® 6.

GUTTALIN M l i i
Fabryka Przetworów Chemicznych

M. SŁOMNICKI
35z WARSZAWA, 
u a n a  7 3 ,  tek 174-34 i 234-34.

K U R S A
P R A W N 1G ££

„ j y s “

Iratfiw, Synek gł. L U.
System lekeyowy 

i pisemny. 2905

i u klisze
szkice artystyczne na plaka­ty, opakowania, ełyldety, 
drufei różnego rodzaju, wy­

konu ;e
E. SAffiYŁ, K rebA w*■*» Ctepskick 1, III* pK

d rzw i 93.

P G K 0 S T .  Ifi w becikach
orajz ‘mby rotccyjac i da id  owe 
sprzedaj© n O k i B M fabryk* prze­
tworów chemicznych. Telefon 2328 
Krckdw, Wraccińfik* 8, 352

W M A T IiitA

BACZNOŚĆ!
Kto dba o trwałość swojej gar­
deroby niechaj ją odda do ckem. 
czyszczenia, farbowania, odpa­
rowania i L d. do pierwszej pol­
skiej chem. pralni i art. farbiami 

„ C Z Y S T 0 Ś C “
cebtrala: Koletek 9. Filie: Sławkowska 23, 
Długa 27, Sebastyana 3. Podgórze: Sal- 

waryjska 5. 308

f f  K r a k ó w  I 
( S r c d z k a 3 2 ELj |

Seiiretaryat czynny od godz. 9—1 i od 4—6. Kierownik 
fachowy prof. S. Butrymowicz przyjmuje od godz. 5—6. 

i. Kursa gimnazyalne i realne ) 1-roczne
U. Kuna seminaryałnle zupełnie odrębne ) i 2-letnie. 

IB. Kuna dla reprobowacych.
IV. Kursa przygotowawcze do ^ staśn iw  z kk V. i  VL 

szkół średmeku 
V. Kursa 4-klasowej niższej szkoły iredniej.

VI. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
Vlu Kinsu korespondencyjne wprowadzone przez nasz 

zarząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują 
ao matury oraz sp iu iŁ ife  'jsiępnycli za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące.

Kun* te są jedyną tego rodzaju instytneyą i umożli 
edaj.-j dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca 

stałego pobytu, 
l e z ą  profesorowie lnakowskiclj " » '  ■ t mi-

nary 5w nauc*
^6zeikie porady naukowe, 1 ' i <-’ł'ta

bezpłatu*

11! Raz spróbuj 11!

UH; i

& przekonasz się, że jest ło najlepsza f naj- 
taAszy pasta do wszelkiego obuwia.

chemiczna,, asiur Irakdw-Sweszowice.
Główne składy v  Krakowie: 212

I. l \ m i  Grodzka b9. i l . Kon iem , Ppek Kloyarski.

1  A S Z Y N Y ^ oM a! MursaproUtf.CHÓLEWY
nawet zupełnie zniszczone 436;

przv li> i u jt. do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwcz 
% Pracownia dis naprawy maszyn biurowych.

\,„_m5e dokładne, prędkie i pod gwarancyą.
Xv. kuLYHA, msdUBOu Kraków* Floriańska 3,.,

. ,  ju tą  J e s z c z e  k l i k a  c y w i l n y c h  ln b  w o j s k o ,
c e l e m  p r z e g o t o w a n i a  d o  m a t n r y  w  s z k o ła c S .
■ f ln lc h  I d o  c & z t im la ó w  z  k l a s  w y ł s z y e h .
. r .C ć w , n L  J a b ł o n o w s k i e  h  E_ 2 0 ,  1. p ię t r u  

c i i  j o d z .  1—3  p o  p e l c d n l a .  3Ł6-54

a ia ia a B B M iM M B a ra ra B ra a .

„POLSKI GL0B“
Wykonuje transporty własnymi wagonami w relacjach
Gdańsk-Rumii^ia-Austrja-Włocfey-Polska.

'nformacji udzie'?
Oddział transportowy ^POLSKIEGO GLCflU“ 
Kraków, pL Marjacki L. 9. — Telefon Nr. 87.

tudzież
Oddziały: Kraków, ul. Potockiego 3., Warszawa, S-tc 

Krzyska 32., Gdańsk, Pfefferstadt 35^ Lwów, 
3-go Maja., Wiedeń, V1Q. S;:hl5sselgasse 24, 
Budapeszt, IV. Parisi-ut 1., Czemiowce .Glo­
bus* A. G. (dawniej Goldlust & Co). 

Ekspozytury: w Oświęcimiu, Tczewie,Podwołoczyskach,
Śn'alynie i Brodacii. 332

—  ..............

Lam garny, szewioty i t. d ., k ra jo w e  i
w wielkim wyborze posiada stale na składzie

H  F. NiickenbrunR, Kraków
ul. Krakowska 30.

Sprzedaż hurtowna 1 detailiczna, Ceny przystępne.

Baasswws HM instaiatyi gam i wodociągi
w Krakow ie-Podgórzu, ul. Jana Zamojskiego 22.

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres instalacyi 
wchodzące i wykonuje je starannie po umiarkowa­
nych cenach.
Telefon 2546. ADOLF FEINSR
494 konces. instalator

Obi.wic marki .HELIA* w najwytwornlejszem -wr 
konasiu i najlepszej jakości do nabycia hurtow i, 

w dziale obawia firmy
HENRYKA MIKOŁAJEWICZA W*'-;
KILAKÓW* UL. SIENNA L. I. (Szara kamienic«V.

K p r je ó A ż  d e ta lS I e z n a  w y k ln c ż o n n .  500



l i i i  c l i i i
Pcszukgje się firg& z
tui ego chłopczyka ma godsfny 
popołudniow e. Zgłoszenia pod 
,L . 350“ do Artministr. Nowego 
Dziennika. H64

Tsininnin wiuUifulUę panem  na miciszkanir- 
■w Krakowie na przeciąg 2 m ie­
sięcy t. }. od 1* m aja do l.lip tti. 
W iadomość w składzie papieru. 
Starow iślna 45. 345

i nowości dam skich i dziecięcych 
pod firm ą FAUL HALLER, K ra­
ków, Fioryańaka 558. 344

panienki do wy- 
j pożyezalni ksią­

żek Heleny Mllnz, Gołębia 2. 506

l/RniTftpbt poszukuje Firma ,A u  
n a jJW ftł Bon Marche", Flory
•ń sk a  21. 565

Pomicnik handlowy lub ajentlub
działa ’ sukiennego, 

obrotny, z dłuższą p raktyką o- 
beznany ze stosunkam i lokalny- 
mi i prowincyonalnym i poszu­
kiwany. Posada do objęcia zaraz. 
W arunki według umowy. Zgło­
szenia F. MUckenbruim, Kraków, 
K rakow ska 30. 567

i 3 pokoje i kuchnię z 
i komfortem przy ul. 

Krakowskiej na tak ieisam e lub 
ęriększe, dzielnica obojętna. W a­
runki według urnowy.ŻgłoBzenia 
pod .Z am iana 303“ do Admin. 
Iłowego Dziennika. 568

i il jis i do wszelkich zawodów po-
lU U tł leoa Biuro pośrednictwa 
pracy mężczyzn Kraków. Sira- 
dom  15. — Zgłoszeni* od 2—5. 

 ISfi____________

SltnSrl 4ola?ue 200 litrowe pola- 
BfcUftl ca Hil. Badian, Lwów, Ja- 
uoWaka 12. 283

i  in n n
drzewny

poszukuje posady w Kra­
kowie. Zgłosz. pod ,A. B. 
do Administracji Nowi

Dziennika. X
li tóoisj Ujejj

N adaiedł wialki transport

BUCIKÓW
I p & n to f e lk ó y r  w różnych pię­
knych fasonach 1 kolorach no 

solidnego m agazynu obuwia 
GIZELI B R A N D , KRAK Ó W  

u l .  S t a . o w l ś l s a  S .

!  Bie zwlekać z zakupnem!

u r n o m
Ł ezpcw e E fii'. prziwoźne

K d R A U S
Najnowszej i najsolidniejszej 
konstrukcyi, wszelkie części 
składow e z najlepszego ma- 
teryn łu  łatw e do ohsługiwa- 
n ia i transportow ania, Na­
dają się wyśm ienicie do po­
ruszania wszelkich m a s z y n  
r  o l m l e z y  e h ,  m a ł y c h  
t a r t a k ó w * !  m ł y n ó w .  
D ostarcza natychm iast ze 

składu w Krakowie 200 
C to n e r .  r e p r .  n a  P o l s k ą

JL RGM ER
Plan* . tw e ii i i .  l.n  n d L

Kraków , B£uga 74.

a

1

*

L
najnowszego systemu.

Wiadomość; WeEssmann. a^ca Barka 
sswicza 19, I. p. Talafon 3182.

m a s a ® " 4 o a u w - A

B * M E R A
po/eca w/e/kf w ybór obuwa?
zpferwszorzęt& u/cti /a6ty/rArajCMłzagraht£?/i¥£&\

P O D G Ó R Z E  ♦ K & L W & R Y JS K A &

Bwie sekundy, trzy lekkie
pociągnięcia^
co za wepatilały jfołysk!

czarny —  iófty ^  bron- 
wWy —  biały.

f tw p razcn tacy a
na keliSte

j d Z K P i A x s s r « t v
ICreifców, 

I w i i i r z y n i M l u i  8

I
II
i
s
i

IW

P A P I E R P A B R Y d N Y  S K U 9  PAP3ISU

S^NUEfi. 8N$U€HT
W łada A — Kr akAw — W arszawa.
Cntrala: WitM 1. Eaiiflniarlt 11 TsL 4B4FIV.

Filia: Kraków, Blitlomfra 59

Najskuteczniejszy 
środek przeciwko

osłahitaniu i wjcteńczenlu ur^aftiłKiu,
jtfomrarj, irictakrwisle&cE (KRStr,::;.. 

brakow i apatytu, złomu trawieniu 1 t. p.

PIGUŁKI S1ŁOTWORC2E
wyr. Lab. Farm. „A p . KOWALSKI41 w Warszawie

M io d o w a  1.
S k n t s k  w p r o s t  z tS u m fe rw le ją c y , u j a w n i a  s l ą  J u l  p o  

x w £ y e !u  p i e r w s z e g o  I f la k o n n .
Żądać w aptekach i składach aptecznych. iUltf
U w a g a !  Polecam y ró w a ie i wa*«lkte inne  p re p a ra ty  Lab.

Fmrns. Apt. Kowalskiego.
Hurlowna apizedaż w Krakowie: i>t!ia*ji*>ier Ifi. J a w o r u t e k l  g 
Aoke. To w. ^ IP H A fi^ A 44 ul. Długa 1_ u. M agister St. Szczepu jls Li J 
1 Ska t. „IB tfC iEA * u!. Krupnicza L. 12. Główny reprezentant 

na Kraków i Zachodnią iTalopulskę lirm a „HYCflEA^.

Pasta f,MA!£Ylł dzięki swym własnościom ehemicmym czyni *kór$
parna aa wilgoć, z a p o b ie g a  p ę k a n iu  I n a d a je  o b u w iu  

m i piękny połysk.
PBZEDSTAW7CIEL HA MAŁOlHJLiSKJj

Dra Miny Jaskie Wentlncllg, Rzeszów, alki Zakiii L C.

MAGAZYN KCNFEKCYI

K R A K Ó W , u L  O i o d z k a  L  5 - 7 .
zawiadamia, te nadeszły 313

M O D E L E  P Ł A S Z C Z Y  
a I  K O S T Y U M Ó W  :s

,  wełnianych, Jedwabnych I 
I płóciennych.

Uprasza baczną zwracać uwagę na adres. 

e o a w a a a e a B H B a n a m a a w H a D i ^ W B O t

m l i r
n a  p e ifu m ery ę  okazyjnie do sprzedania. Zgło­
szenia m iędzy godz. 4—5 popoŁ w  F irm ie 
Józef L ax  i Syn, K raków , Zw ierzyniecka 6.

Fabryczny skład wyrobów powroźniczyck

i mm Hit mm i. 22.
POLECA 524

Szpagat konopny i papierowy, puy popędowe tsasmy 
tepięorfiłde, liny, sznury, postronki, płótna jutowe, par 
pi ero we konopie worki i t  p, po cenach fabrycznych.

NacS*xecSi większy traiifpbrt

do firmy
ii„HUMANIC

Sp k  ■  C-jT. o d p .

tntada: Srsków, ul. DloUowska 47.
(w lokala firmy A. Lindenbaama). 331

Zawiadamiam, te przyjmuję juz

i iiiSie to pizelaanjiwiii
otrzymanych najnowszych modeli paryskich. 

Z p o w o d u  znacznych" zamówień na nowe kapel a -  
cze wfaótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do pnefasonowywania.

W  łniw M ie S a n .  P. T. le* j, by b i j t l n a t  ju t t .
nut o d daw ał, do pM eruonow yw anla. C<R

FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH
S. WIENER, Kraków, S lra cto  5.

EakłaRst  <hvL, fo UM ttyA m ei BKjLjMPM »fc R w  S h L  |R ó  rk r*  !F tjrT n f l^ f  “  A nm  R p iwodh Wrim nik iwa w Krakowie <kąwiÓ iB*J ?


